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Półroczniae „, 6 , — w ŁODZI, sej ` 
Kwartalnie „ 2 , 50| ul. Przejazd A 8. Czwartek, dnia 15 lutege 1906 roku. 
Miesięcznie „ — ,„ 85 % telefonu 593. Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mt 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 


w Zgierzu, w aptece p. Patka. 
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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłano“ na l-ej ftronicy 50 kop. zn wiersz. Zwyczsjne egłosmeria za tekston po 7 Kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogłoszenia po 1!/, kop. od wyrazu (dla pozznkujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petlżswy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakoya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraes, 
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pod artystyeznem kierownictwem p. M. GAWALEWICZA. 
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JULIANA z Poradowa. 


PEDRACY E A g 
| ziemi w Prusach, jest niższą: co do żyta—u wła- | skiem wogóle i 1,51 razy więkəzy, niż w gub. 


ścicieli ziemskich o 28,8 proc, u włośsian o 37 | radomskiej, ta ostatnia płaci 4,7 razy większe 
proc., ce do pszeniąy o 27 proc. i 37 proc., eo podatki, niż gub. kijowska. 


» j do jęczmienia o 36 prse. i 45 proc., co do owsa Jeśli pomimo tego rolnicy w Królestwie Pol- 
ZA farmacji o 47.9 proc. i 52 proo. skiem, być może, skrapulatniej płacą podatki, 
NW Geha tza i Różnica w kosztach produkeyi 1 puda psze- | niż rolnicy innych miejscowości państwa, to wy- 


! niey w Królestwie Polskiem w przeciwstawieniu | płsealność ich bynajmniej nie wypływa z więk- 


PE ow ia do wsobodu i południowo wschodu wynosi 25 kop., | szej możności płacenia, lecz z różaiey, jaka za- 


została otwarta. 30-3 | żyta — 23 kop., owsa — 16 kop, wówczas, gdy ehodzi w ieda prawnych, dożowacych ści - 
s morga ziemi i tu i tam jest oboiążoną podatka- | gania podatków, stosowanych wzg ędem pia- 
Rozkład pociągów. | aż £ wysokości 51 kop. i 7,1 kop. cących takowe w Królestwie Polskiem i Cesar- 
Zimowy. | Co się zaś tyczy wogóle opodatkowania w Kró- | stwie. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. lestwie Polsk'em w szczególności zaś ziemi, to da- OE IE 


ją e tem dokładne pojęsie następujące dane, ze- 
brane przez A. Suligowskiego. a a 3 
Wszystkich podatków rządowych, według g 

oficjałajch danych z roku 1899, wpłynęło do Reforma uniwersytetów. 
skarbu państwa z Królestwa Polskiego 134 869,986 
rb., a ponieważ ladność obojga pło w Królestwie Dnia 9 b. m. odbyło się w Peteraburgu osta- 
Polskiem według spisu dokenanego w 1897 roku, | tnie posiedzenie złożonej x rektorów i profesorów 
wynosi 9,455,933 ludzi, to wynika, że na każde- komisyi do opracowania nowej ustawy umiwersy- 
go człowieka, nie biorąc w rachubę płci i wie- teckiej. : 
Kolej Obwodo ku, przypada w Królestwie Polskiem podatków Postanowiono na niem, że docentami prywat- 
zak wa. przeszło 14 rb. 26 kop., nie licząc w ten poda- | nymi mogą być tylko doktorowie nauk; asysten- 

chodzą se stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz | tków kolei skarbowych. Tymczasem zań w 9-cin | tami, laborantami, prosektorami i t. d. tylko kan- 


Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, e) 1.38 
| 
4 | i 
©, ze Słotwiu do st. Łódź-kaliska 10.10. Odehodzą z: centralnych, ezarnoziemnych, najbardziej uredzaj- dydaci danych nauk. Podwyższy to poziom nau- 


%) 345, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
Przychodzą do Łodzi: h) 7.46, k) 9.30, 1) 10.15, 
=) 3.40, m)5.22, 0).8 20, p) 11.00, r) 4.35. 
Kolej Warszawsko- Kaliska 
Odohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
* Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
s Kutłoza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


s, 

ia awg? do Koluszek 7.10, przychodzą s Kolu | nych guberniach Cesarstwa, przypada podatków | kowy ciała profesorskiego, gdyż obecnie do ob- 
o st. Łódź-kaliska 0 g. 6:20. na jednego czlowieka zaledwie 6 rb. 32 kop. jęeia rzeczonych posad wystarczał stopień rzaczy- 

* Uwagi. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem Na każdą mergę ziemi w Królestwie Pci- | wistego studenta. 
Laczają czas od 6 wieczorem do 6 rano skiem, według tychże obliezoń, przypada 51 kop. Dosenci, asystenei, laboranci i t. d. doms- 
O podatków skarbowych i miejscowych. Jak wy- gali się, jak wiadomo, aby ich dopuszezono do 
N sokiem jest to opodatkowanie w stosunku do | rad A. radny oi sEÓĆ Z u- 
I i opodatkowania innych miejscewości państwa, | wagi na to, że rada będzie nadal faktyoznió za- 
admierne opodatkowanie widalisy dokładnie a Ti 56) tablicy: rządem nniwersytetu, komisya ezęściowo tylko 
Królestwa Polskiego. Podatki na 1 mor. wogóle uwzględniła ich żądanie. Mianowicie docenci, le- 
Zi Poat KE ktorowie it. d. będą mieli prawo pojedyńcz» lub 
y skarbo- ziemskie Razem | Z010rowo zwracać się do rady z podaniami lub 
Okręgi. we _ igminne wnioskami i będą wzywani na jej sesye z głosem 
Kopiejki doradczym, ilekroć będą rozważaue sprawy, ich 

właśnie dotyczące. 

118 178 C> do plac, przyjęto zasady projektu z roku 
i ; 1902, według którego profesorowie zwyczajni 
mieli pobierać po 6,000 rb. rocznie, nadzwyczaj - 
ni 4,000, a docenei etatowi po 2000 rb. Wyns- 


Czytamy w „Reformie*: 

KA zy porównaniu wydajncś:i ziemi w Kró- 
żaba 2 Pilskiem z urodzaja:śsą w Niemczech i 
A Srnisch Nadbaltyckieb, okazuje się, że uro- 

ajnośé Królestwa Polskiego stoi znacznie niżej. 
— Według danych zaczerpniętych ze zbioru, o- 
zaj cowanego przez ministerynm rolnictwa, w cią- 
rody miolecia od 1893 do 1899 roka przeciętny 
Brz zaj w Niemczech 1 w Królestwie Polskiem, 

edstawiał się jak następuje: 
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Królestwo Polskie . 
Okręg śradni cząrnoziemnu 
Półnoeny czarnoziemu 
Półnoeno-zachodni . 
Przumysłowy . 
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Poladniowy stepowy gredzenie od wykładów będzie zniesione. Projekt 


Półnoeno zachodni . 


nowej ustawy nie zna podziału na profesorów 
psze- jęcz- MWadbaltyeki zwyczajnych i nadzwyczajnych, więc będą pro- 
Żyto ; : 

nica mień 

pudów z morgi 

Prusy . . 49 57 56 60 
Król Polskie: 
u właścicieli 


ziemskich . 35 42 35 31 


: : fesorowie na wyższym i na niższym etacie 
owies | Wschodni . To były główne przedmioty ostatniego dnia 


Zachodni 


WMO 


obrad. Uchwalony przez komisyę projekt, jak 


OBI NN = LO — 
© "I NIMI 00 00 
ww VAIO 


Nadwołiański ogłasza <Prawit. Wiestnik» (Me 23), będzie zło- 
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Półnoeny 


| żony do zatwierdzenia Dumy państwowej. 
Wskazane powyżej dane, ca do dochodów Zamykając posiedzenia, minister dziękował 
ziemi w Królestwie Polskiem, w zależności ed ; gorąco delegatom i powiedział, źe „w stosunko- 
R, u włościan. 31 36 31 "28 | 
mh u właścicieli l 
w Ssh ziemskich . 14 14 21 29 
Pudach:u włościan. 18 21 25 32 
zatem urodzajność ziemi, należącej do wła- 


wo krótkim czasie dokonali tego, ezege nie sdo- 
łałoby dokonać żadne ministeryum, ani wogóle 
żadna władza centralna“, 


urodzaju i kosztów produkeyi i co do stopnia 
opodatkowania tej ziemi, wykazują nieodpowie- 
dnio wysokie opodatkowanie Królestwa w sto- 
guuku do jej sił produkcyjnych. i 
Wówczas, gdy dochód, jaki daje ziemia, na- 
przykład, w gub. kijowskiej, jest 2,16 razy wię- 
kszym, niż dochód z ziemi w Królestwie Pol- 


dticiol; _- r 
a lag ziemskich i włościan w Królestwie Pol- 
> W stosunku procentowym do nrodzajncści 


2 


~ ammen o i PAW at a aa a 
A O OOO 0 OC LG ZO 


LIST HENRYKA SIENKIEWICZA. 


Redaktor naszego pisma otrzymał list od 
Henryka Sienkiewicza, pisany z Krakowa dnia 
13 lutego, z którego podajemy poniżej przyto- 
czone ustępy: : 

Otrzymałem i otrzymują ciągle ze Stanów 
Zjednoczonych Północnej Ameryki kwoty dale- 
kie do mlionowych, ale poważne, bo sięgające 
dotychczas sumy kilkudziesięciu tysięcy rubli, 
jako pomoc dla głodnych. i 

Czeki na owe kwoty odsyłam Komitetowi 
warszawskiemu dla pozbawionych możności zarob- 
kowania,- który wydaje na nie kwity i który 
ogłosi w dziennikach rachunek szczegółowy sım 
otrzymanych wraz z listą cfiarodawców i ich 
adresami, które także z największą starannością 
zawsze załączam. 

W końcu listu Henryk Sienkiewiez zaznacza, 
że wkrótee ogłosi w pismach polskich odezwę 
do polaków, zamieszkałych w Ameryce, podno- 
szące ich zasługi, ich patryotyzm i hojną pomoc 
dla rodaków. 


. Ruch przedwyborczy. 


Komisya wyborcza. Łódzka powiatowa ko- 
misya powułana do spraw wyborczych do Dumy 
państwowej, odbyła wozoraj w magistracie tu- 
tejszym dwa posiedzenia. Skład komisyi stano- 
wią: prezea członek sądu okręgowego piotrko- 
wskiego p. Siesławin, oraz członkowie i prezy- 
dent m. Łodzi r. st. Pieńkowski, komisarz do 
spraw włościańskich p. Qzeliszezew, inspektor 
podatkowy p. Piesoczyński, inspektor fabryczny 
p. Górecki, sędzia gminny p. Gobelt i obywatel 
ziemski p. Wężyk. 

W sprawie wyborów. Zasadnicze listy pra- 
wyborców z Łoazi do Dumy państwowej będą 
w tych dniach sporządzone przez magistrat łódz- 
ki i przedstawione gubernatorowi piotrkowskiemu. 


* 


Jak zawiadamia nas naczelnik powiatu ła- 
skiego, listy wyborcze eą już sporządzone a 
wizelkie reklsmacye będą przyjmowane w kance- 
laryi powiatu w Łasku od dnia 14 b. m. w cią- 
gu trzech tygodni. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Szczęsława. Ju- 
tro Milady. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
czorem. 

TEATR VICTORIA. Dziś po cenach zniżonych 
„Rewizor z Petersburga, komedya w 6 aktach M. Gogola. 
Początek o g. 8 wieczorem. 

ZEBRANIA. Jutro zebranie członków Towarz. 
teatra,nego (Dzielna 13), o godz. 8 wieczorem, 


KRONIKA, 


W sprawie samorządu miejskiego W oelu 
wzięcia udziału Ww ubiuaach komi:syi, powołanej 
do wypracowania projektu samorząda miejskiego 
w Królestwie Polskiem, udają się w d. 24 b. m. 
delegaci łódzey pp: adwokat przysięgły Adolf 
Kobn oraz dyrektor Towarzystwa kredytowego 
m. Łodzi Leon Gajewicz. Zapowiedziane kon- 
ferencye w sprawie samorządu miejskiego odby- 
wać się będą w lokalu Towarzystwa kredyto- 
wego m. Warszawy. Nadmienić należy, że p. 
Leon Gajewicz, po ukończeniu prac komisyi zs- 
mierza dać sprawozdanie z posiedzeń w formie 
odezytu. 

Związek eksportowy. Wobec panującego 
zastoju w interesach  przemysłowo-handlowych 
oraz życzenia, aby czas roboczy w fabrykach 
nie był skrócony, na wozorajszem zebraniu wła - 
ścicieli przędzalni bawełny postanowiono nadal 
utrzymać Związek eksportowy, mający na celu 
wysyłanie zapasów przędzy bawełnianej na ryn- 
kj zagraniczne. Związek po chwilowem zawie- 
szeniu swoich czynneści rozpoczął dzisiaj na 
nowo swoją działalność. 

Z prasy. Z Płocka donoszą, że z rozporzą- 
dzenia władzy dyecezyalnej od marea r. b. ma- 
ją wychodzić dwa pisma, jedno «Miesięcznik pa- 
sterski» dla duchowieństwa, a drugie ludowe p. t. 


ROZWÓJ — Czwartek, dnia 15 lutego 1906 r. 


«Mazur» —tygodnik popularny religijno-społeczny. 
Komitet redakcyjny obu tych pism wyznaczony 
został przez władzę dyecezyalną. W skład re- 
dakcyi „Mazara“ mają wejść: ks. kan. Kowalew- 
ski, ka. kan. Pęski z Płocka i ks. W. Bagajezyk, 
proboszcz z Pawłowa, oraz ks. Stanisław Figiel- 
ski, rektor kościoła poklasztornego z Przasnysza. 
Wiadomość zaś, jakoby ks. Siedlecki z Często- 
chowy miał w Płocku wydawać pismo ludowe— 
jest nieprawdziwą. 

— Ukazał się numer pierwszy pisma ludo- 
wego p. t. „Przegląd Polski“. Do numera tego 
dołączono od redakcyi zawieszonej na czas sta- 
nu wojennego „Zorzy*, iż na zasadzie układu 
z wydawcami nowego pisma będzie ono rozsy- 
łans przedpłatnikom <Zorzy>, aż do czasu wzno- 
wienia tego tygodnika. 


Zdjęcie napisów polskich. Komisya dróg 
nadwiśiańskich na czele z inżynierem [wanowym, 
naczelnikiem kolei, objeżdżając linie na stacyi 
Słotwiny (obwodowe) należąsej do kolei Fabry- 
czno-łódzkiej, zauważyła, iż obok napisów rosyj- 
skich są pomieszczone napisy w języku polskim. 
P. Iwanow polecił służbie drogowej natychmiast 
napisy te usunąć, jakoby na tej zasadzie, że 
służba ruchu kolei nadwiślańskiej obsługnje po- 
wyższą stacyę. Z polecenia naczelnika dystan- 
su kolei Fabryezno łódzkiej inżyniera C sapskie- 
go został wydelegowany do S:otwin dozorca p. 
Jabłoński w eelu odebrania tych napisow i przy 
wiezienia ich do Łodzi. 

Zarząd drogi Fabr. łódzkiej, uważając stacyę 
Słotwiny (obwodowe) za własncść, należącą do 
prywatnego towarzystwa, stosownie do okólni- 
ków ministra komanikacyi, uważał się—i to zu- 
pełnie słusznie, za uprawomocnionego do wy- 
wieszania napisów w języku polskim równolegle 
z rosyjskiemi, 

O ile dowiadujemy się, zarząd kolei Fabr.- 
łódzkiej przeciwko tej zbyt gorliwej formalisty - 
ce zarządu kolei nadwiślańskich zakłada opo- 
zycyę w ministeryam komunikacyi, gdyż w gran 
cie rzeczy budynki należą do kolei Fabryczno 
łódzkiej. 

J Zaprzestanie pracy. W dniu dzisiejszym za- 
strejkowali robotnicy tkalni w fabryce Fran- 
ciszka Kindermana w liczbie 200, u Markusa 
Cobna 110 robotników oraz u Kinzlera (Wòl 
czańska NM 53) w liczbie 25. W fabryce guzi- 
ków i taśmy Wevera zastrejkowali pozostali ró- 
betnicy, tak iż obecnie nie pracuje 580 robotni- 
ków. Wszędzie strejkujący robotniey żądają 
podwyższenia im płacy o 20% 

Z Dalekiego Wschodu Wczoraj powrócił do 
Łodzi sędzia śledczy Gagarip, powołany w swo- 
im czasie jako chorąży zapasu do armii czynnej 
na Dalekim Wschodzie. 


Z Banku państwa Zarządzający łódzkim 
oddziałem Banku Państwa p. Źsłtaaowski ndal 
się do Petersburga, wezwany przez główny zarzą 
w sprawach służbowych. s 

Jak nas informują, wezwanych również zo- 
stało do Petersburga wielu zarządzających filia- 
mi w innych miastach Królestwa Polskiego. 

Rzeżnia miejska. Trwający przez kilka dni 
atrejk robotników rzeźaiczych w bydłobójni miej: 
skiej został ukończony. Żądania ich zostały 
w części uwzględnione, mianowicie zgodzono się 
płacić każdemu z robotników po 1 rb. za ubój 
każdej sztuki bydła. Liczba robotników wyno- 
si ezterdziestu kilku. Praca w rzeżni odbywa 
się obecnie w warunkach normalnych. 


Ze zgromadzenia kominiarzów. Czeladnicy 
kominiarscy złożyli petycyę na ręce starszego 
zgromadzenia kominiarzów p. Jaśkiewicza, w któ- 
rej żądają poprawy ich bytn i podniesionia pła- 
cy do 15 rb. tygodniowo W sprawie tej ma 
się „wkrótkim czasie odbyć zebranie majstrów 
dla rozpatrzenia petyeyi. 

Z Towarzystwa dobroczynności P. guberna- 
tor piotrkowski zatwierdził na stanowisku preze- 
sa zarządu chrześciańskiego Towarzystwa dobro- 
czynności dr. Karola Jonschera. 


Targi rybne. Wspominaliśmy w swoim eza- 
Bie, że komisya sanitarno policyjna ze względów 
hygienicznych, postanowiła skasowsć istniejące 
targi rybne na ulicy Północnej, proponująe prze- 
niesienie targów tych w inną dzielnicę miasta. 

Otóż właściciele tych targów pragnąc zmia- 
nić postarowienie komisyi, wystąpili z akcyą ua 
drogę sądową. Sprawa powyższa rozpatrywana 
będzie w tych dniach w sądzie pokoju. 
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Z sądu. Wczoraj w XI rewirze sądu p koja hy- 
ła rozpatrywana aorawa Isaaka Aarbacha, wła- 
ściciela domu NM 6 przy uliey Zielonej za niepo- 
rządki, jakie znaleziono w jego domu. Po prze- 
słuchaniu świadków, Aurbach został skazany na 
50 rb. kary lub 2 tygodnie aresztu. 


Rzeżnia na Bałatach. Niedawno donosiliśmy, 
żə inicyatorzy budowy projsktowanej rzeźai na 
Bałutach, na którą uzyskali koncesyę, powierzyli 
opracowanie planów badowuiczemu powiatu łódz- 
kiego p. Lemenemu. Oxóż plany te zostały już 
sporządzone i przesłane do zatwierdzenia guber- 
natora piotrkowskiego. 

Komitet Szkoły Rzemiosł przy łódzkiem 
chrz. Tow. dobroczynności ma honor podać do 
publicznej wiadomości o następujących ofiarach, złożo- 
nych w ostatnich czasach na rzecz tej insiytucyi przez 


pp.: Wilhelma Michla (za pośrednietwam pastora Gun- 
dlacha) 10 rb., łódzkie Tow. kred. miejskie 200 rb., za 


pośrednictwem redakcyi „Rozwoju“ 120 rb. 90 kK., za 
pośrednictwem red. „Gońca Łódzkiego“ 10 rb, zamiast 
powinszowań noworocznych 452 rb. 10 k., akc. Tow. 


wyr. baw. K. Scheiblera 60 rb., firm: Meister, Lucius i 
i Brüning 20 rb., Leon Allart st Comp. 15 rb., Beyer et 
Comp. 10 rb, „Pluton* 5 rb., Ludwik Albrecht 5 rb., N. 
N. 3 rb., zebrane za pośredoictwem p. J. Gruszczyń- 
skiej na wystawie obrazów 40 rb; ze skarbonek: w lo- 
kalu Lutni 3 rb. 90 k., w fabryce J. Johna 30 k., w fa- 
bryce Tow. akc. L. Geyera 2 rb. 60 k, w kancelaryi 
kolei podjazdowych 52 k., w aS akc. Tow. K. Sehej- 
blere 7 rb. 40 k., w zakładzie fryzyerskim P. Zdziar- 
skiego 80 k, w'sklepio K, Bąkowskiej 37 i pół kop., 
w cukierni A. Roszzowskiego 44 | pół kop., w kancela- 
ryi regenta J. Gruszczyńskiego 1 rb. 60 k., w Tow. kred. 
miejsk. 1 rb. 74 k. w Tow. wzaj. kred. handl.-przom. 
2 rb. 74 k; za pośrednictwem Grabiańskiego 3 rb, 80 k., 
za pośrednictwem W, Gerlicza 200 rb.; od fiam: Ginsberg 
2 sztuki towaru; Louis Geyer 5 sztuk towaru: Leonhardt, 
Woelker i Girbardt 38 i pół arsz. towaru: Karol Stei- 
nert 50 arsz. towaru; Franciszek Kinderman 21 arsz. 
towaru; Juljusz Kinderman 98 i poł arsz, towaru; Fran- 
ciszek Ramisch 50 arsz. towarv: Herman Schlee 24 ka- 
pelusze. 

Za powyższe ofiary Komitet Szkoły Rzemiosł składa 
najserdeczniejsze podziękowanie łaskawym oftarodaw- 
com. 

Towarzystwo kredytowe m Łodzi. Ogólne 
zebrame roczne Tvwarsystwa kredytowego miej- 
skiego odbądzie się w początkach kwietnia r. b. 
Obecnie władze zajęte są opracowaniem szeregu 
ważnych wniosków, które zakwalifikowane zo- 
staną do rozpatrzenia na zebrania ogólnem. 
Nadesłane. Pp. Jakób i Franciszka małż. Do- 
branicey ofiarowali 100 rb ns rzecz Ochrony z ekazyi 
uroczystości ich srebrnego wesela. Za powyższą ofiarę 
zarząd Ochrony składa Szan. ofiarodawcom w imieniu 
biednych dzieci serdeczne podziękowanie. 


Konfiskata. Wczorajszy wieczorowy numer 
„Nene Lydzer Zeitung” z rozporządzenia cenzora 
policya skorfiskowała. 


Postrzał. Wczoraj o godzinie 4-ej po po- 
łudniu ulicą łŁąkową przechodził podofi:er żav- 
darmeryi Iwan Nazareako. Około domu nr. d, 
zastąpiło mu drogę 3 ludzi, którzy, duwszy do 
Nazaranki 8 strzałów, zbiegli. Nazarenko został 
raniony w lewą nogę powyżej kolana, lecz miał 
tyle siłv, że bez niczyjej pomocy poszedł do la- 
zareta Kzateryrbarskiego pułkn, gdzie dokonano 
opatrunku i pozostawiono ranuego na karacyi. 


Ćwiczenia straży. W sobotę, dnia 17 lutego 
o godz. 7 i pół wieczorem odbędą się ćwiczenia sygna- 
łowe I i JI oddziałów łódzkiej straży ochotniczej ognio- 
wej, w domu rekwizytowym III oddziału. 
Ofiara tegoczesnych wypadków. Przed kil- 
koma  miesiącamt przybył do Łodzi z Plocka mularz 
Emil R:guer, lat 33; był on zaangażowany do budowy 
gmachu Banku Panstwa i zamieszkął w domu Wenckie- 
go przy ul. Targowej nr. 24. Wypadki, których był 
świadkiem, tak denerwująco na ni:go oddziałały, że od 
jakiegoś czasu był nieprzytomny | ciągle się cZegOŚ 0- 
bawiał. W niedzielę wyszedł z domu, mówiąc, ze pój- 
dzie do kościoła św. Krzążą na nieszpory i do dziś dnia 
nie powrócił. Brat jego, zaniepokojony uprasza, aby 
jaśli się ktoś powie, gdzie się ,najauje, zawiadomił gO, 
(ul. Ewangelicka nr. 18, Léopold Regner). 
Najście i rabunek. Wczoraj o godz: 11 prze 
południem, do składu wyrobów ntiedsiasych I. Aari 
przy ul. Wschodniej pod nr. 50, przyszło 7 młodych ży- 
dów, którzy zaządali cd Razina 150 rb W ' dpowiedzi 
na to R. otworzył kasę ogniotrwałą i pokazał, iż ma 
wszystkiego 107 rb. na zapiacenie wekslu, płatnego 
w tym dwu. Na razie napastnicy nie chcieli uwzględnić 
prośby R. lecz po namyśle kazali sobie wypłacić 50 rb., 
uadmieniając, iż po resztę zgłoszą się za kilka doi. 
Przy tem musimy Zaznaczyć, że przez cały czas portra- 
ktacyi Razinowi grożono rewolwerami | 
Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsza-- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ul. Widzewskiej ur. 21 Stanisław Mielczarek, lat 71: na 
ul, Piotrkowskiej nr. 126 Józefa Włodarczyk, lat 36: na 
ul. Zachodniej nr. 23 Weronika Sobieska, lat 36. pozo- 
stająca bez zajęcia i mieszkania; na ul. Piotrkowskiej 
nr. 74 Szlama Majorowiez, lat 25, pozostający bez zaję- 
cia i mieszkania, pochodzący z Pabianic; na ui. Rozwa- 
dowskiej róg Długiej, człowiek lat okuło 60, od Którego 
nie dowiedziano się ani nazwiska ani adresu: na ulicy 


R 36 


Piotrkowskiej nr. 279 Franciszka Wypadło, lat 32. Wa 
wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili 
doraźnej pomocy. 

Zaczadzenie. Nocy dzisiejszej stróż domu przy 
ul. Południowej rr. 20, Baranowski, obudzony dzwon- 
kiem, wzywającym go do otworzenia bramy, usłyszał 
rzężenie 13 letniego syna Jana, śpiącego pod piecem; 
Ucznł jednocześnie ból i zawrót głowy: okazało się, że 
wskutek wadliwie urządzonego piecą. cała rod ina za- 
gorzała, najniebezpieczniej syn Jan, śpiący obok pieca, 
który już był nieprzytomny: wyniesiono go na powietrze 
i zawezwano Pogotowie, którego lekarz, używszy ener- 
gicznych środków, samowiedzą mu przywróc ł 

Kradzież. 
43, ze składu Chaima Baro Skradzion? 
waru wełnianego, wartości 1000 rb. 


34 kawałki to- 


ROZWÓJ. — Czwartek, dia 15 lutego 1906 r. 
| ||| 


| scenie obłąkania; 


y | męża z dobrem 
Przy ul. Cegielnianej w domu pod nr. 


zawcześnie. Tragizm ten ujęty w przepiękną 
formę, wstrząsa do głębi a zarazem przez wielką 
subtelność i szlachetność motywów podnosi ducha. 
Wykonanie <Nieboskiej komedyi>, dzięki 
umiejętnej ręce i cennym wskazówkom literac- 
kim reżysera tej miary, co Maryan Gawalewicz, 
stanęło na wysokości zadania. P-na Laura Di- 
ninówna w roli żony, wykazała duży zasób in 
teligencyi i siły dramatycznej, 
p. Brydziński traktował rolę 
zrozumieniem myśli przewod- 


niej poematu, z młodzieńczem zapałem i umis- 


| rem artystycznem. Dobrym Orciem byłą p-na 


Napad. Na ul Średniej nr. 72 przechodzący póź: , 


tym wieczorem Abram Wartski, handlarz, lat 41, został 
napadnięty przez nieznanego człowieka, który tępem na- 
rzędziem zadał mu ranę w głowę i zbiegł przed nad- 
chodzącym patrolem. Rana została opatrzona przez le- 
karza Pogotowia. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Towarzystwo Muzyczne. W środę, d. 21 b. m. 
w sali Koncertowej przy ulicy Dzielnej, łódzkie 
Towarzystwo muzyczne urządza koncert z udzia 
em p. Henryka Drzewieckiego, artysty opery 
popramekiej, oraz Lueyny Robowskiej, piani- 
Btkj. 

B.lety nabywać można w kancelaryi Towa - 
rzystwa codzieunie od godz. 4 po poludniu da 9 
wieczorem; członkowie za zwrotem marki M 3. 


|. Towarzystwo teatralne Przypominamy o 
Jutrzejszem ogólnem zebramiu członków Towa- 
rzystwa teatralnego w lokalu przy uł. Dzielnej 
M 13 o godz. 8 ej. Zebranie to jast nader waż- 
ne ze względu ra projektowaną żmianą nie- 
tórych parsgrzfów ustawy oraz wybory człon 
ków zarządu i komisyi rewizyjnej. 


Przedstawienie na niezamożnych uczniów Szkoły 
handlowej kupiectwa łódzkiego. 


Wczoraj wieczorem widownia teatru Wiel- 
iego imponujący przedstawiała widok, wypeł: 
niona do ostatniego prawie miejsca doboroną 
publicznością, która w tak licznym  zastępie 
zgromadziła się, by dzielnej młodzieży Szkoły 
andlowej kupiectwa Iódzkiego pośpieszyć z po- 
mocą. Dzięki temu, gdyż nie wątpimy, źe i na- 
dal ofiarność łodzian nie osłabnie dla Szkoły 
handlowej, wiclu z jej uczniów nie zostanie 
pozbawionych możnośsi kształcenia się w języku 
Ojczystym dlatego tylko, że wpisu nie zapłacili. 
, Dyrektor Gawalewicz, a zarazem nanczyciel 
Języka polskiego w Szkole handlowej, program 
Wczorajszego widowiska ułożył tak misternie, że 
nazwać go śmiało można wspaniałą biesiądą er 
tystyczną, która czarem czystej poezyi zapaliła 
w sercach widzów podniosłe uczucia, owiała ich 
Ucha atmosferą świetlaną, dostarczyła im calą 
Wiązankę wrażeń estetycznych. 
Pierwsze miejsce zajął=—ów ze wspaniałej 
Naszej trójcy poetycznej, Którego nazwano poe 
tą przyszłości, Zygmunt hr. Krasiński. „Sceny 
rodzinne“, pięć obrazów z przepięknego w for 
Mie, a głębokiego w myślach poematu „Nie- 
boska komedya*, wystawiane z prawdziwym 
Pietyzmem i co najwięcej podziwiać należy, 
4 utrzymaniem tego nastroju, który tak bardzo 
Poteguje wrażenie i dopomaga do zrozumienia 
Przewodniej myśli poematu, przykuły uwagę 
Widzów do sceny, podnieciły ich wycbrsźnie 1 
Aczycją do wysokiego napięcia. 
„ W scenach tych nieśmiertelny a niezupełnie 
Jeszcze pojęty poeta, jest tłómaczem tego tragiz- 
My rodzinnego, który tak często rozgrywa się 
Pośród ludzi, przez nikogo niezauważony, a czę 
stokroć uiezrozumiany. Mąż — poeta, dąży za 

tiewicą wcieleniem poczyi, hen w podniebne 
szlak, mzsliretnjąc żonę, kobietę dobrą i kocha- 
a go głębokiem uczuciem, ale niezdolną szy- 

JWać z uiem razem, ramię przy ramieniu w 
Krajnie ideałów. I mści się Nemezis za to po- 
(eż nczucia niewieściego w sposób Btra8Z- 


Jedyne dsiecię poety, wszystko ce mu po- 
zostało po utracie tèk bardzo kochającej go żo- 
Ly, zmarłej w szpitalu obłąkanych, ehłopięciem 
staje się już poetą—geniuszem; ale wrażliwa 
„ek natura mie może znieść nadmiernego cię- 
aru i biedny Oreio popada w obłęd, by rginąć 


„ai sanemmnog emean ae- 


_ Anka, 


i 
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Daniłowiczówna. Dopełmiły całości panie: Woro- 
niczówna w roli dziewiey, Ceremużyńska, Wi- 
niewska, Sochowiezówna, oraz pp.: Różański, 
Bartoszewski, Mielnicki, Kiernicki i inni. 

<Psyche>, godzina z życia artysty przez W. 
Renarda, jestto bardzo zręcznie i seenieznie na- 
pisany obrazek, pełen humoru i werwy młodzień- 
czej, którego motywem jest miłość dla rzeźbia- 
rza Konrada. Potrzebował ou modelu do posągu 
Psyche, a córka jego gospodyni, pani Wilskiej, 
przedstawiała właśnie to wszystko, cO 
artysta wymarzył o Psyche, z którą zamierzył 
stanąć do konkurzu. 

Wziął on z niej to, co mu, jako artyście, 
było potrzeba i co dostarczyły mu linie jej cia- 
ła — ale zapomniał o duszy. Dziewezę zato 
pokochało rzeźbiarza gorącą miłością i dusza jej 
wzjrzała na świat wówczas, gdy Konrad, które- 
mu wróżono pierwszą nagrodę, otrzymał zaled- 
wie list zachęty. Ale Konrad jej nie kecha; od: 
jeżdża na studya bez względn, eo się stanie z tą 
duszą, którą do życia zbndził. 

Ciepły i ładny ten obrazek, odegrany był 
w wybornym zespole, a dobrą grą wyróżniły się 
ezczególniej panie: Bartoszewska w roli Wilskiej 
prostetą środków i ciepłolą gry; pani Pawłow- 
ska (Anka), Sochowiczówna (Kazia) tudzież pp.: 
Rychłowski (Konrad), Różycki (Grzybek), Szar- 
ski, Miciński: i inni. Szczególniej jednak wy- 
różnić należy p. Orlińskiego za dobrą i utrzy- 
mang w tonie grę w roli rzeźbiarza Grzegerza 
Shwary. 

Widowisko zakończył klejnocik repertuaru 
dramatycznego, oryginalnego «Porla», Gawale: 
wicza, o której, gdy wystawiono ją na naszej 
scenie po raz pierwszy, pisaliśmy obszerniej. 
Poetyczny a silny, pełen wdzięku i napisany har- 
monijnym wierszem ten obraz dramatyczny 
z czasów Lszonarda da Vinci, wystawiono z prze- 
pychem pełoym blasków i słońca, odegrano w wy- 
bornym zespole. Pani Jakubowska była dobrem 
wcieleniem słynnej z urody, ale bezduszcej Mony 
Lizy Giocondo, której duszy nie mógł rozbudzić 
nawet p łen wspanialych pomysłów estetycznych 
Lonardo da Vinci i zdziałała to dopiero perła. 

P na Laura Daninówns rolę namiętnej Marge- 
ryty, gorąco uwielbiającej Leonarda, odegrała z du- 
żym temperamentem i siłą dramatyczoą. P. Bry- 
dziński był pełnym zapału, artystycznego roz- 
machu i uczucia Lsonardem da Vinci. P. Orliński 
szlachetnie traktował rolę Francesca Rastici. 
Iuni dostroili sią do całości. 

Po skończenia widowiska kilkakrotnie wy- 
woływano Qawalewicza przy rzęsistych okla- 
skach. Deputacya zaś młodzieży szkolnej, wszedl- 
szy na scenę, wręczyła mu adres od kolegów ze 
słówami: „Panu profesorowi składamy serdeczne 
¿Bóg zapłać!»*. 

: Si. Łapiński. 


NAPAD NA KASĘ. 


(Według Agencji Rosyjskiej). 


Dnia 13 go b. m. rano w 31 ej filii państwo- 
wej kasy oszczędności na prospekcie Zabajka|- 
skim w Petersburgu zaszedł wypadek następu- 

cy: 
A Była godzina 10 i poł rano; w kasie doko- 
pywano zwyczajnych operacyi. Znajdowało się 
tam wówczas około 8 interesantów, w tej licz- 
bie rewirowy cyrkułu Aleksandro-Newskiego Pa- 
tiejuk z żoną, który przyszedł złożyć w kasie 
pieniądze swoje w sumie 3 200 rubli. Nagle we- 
szło do kasy 6 nieznanych mężczyzn, z których 
jeden w czarnej masce, krzyknął: „Jesteście aro- 
sztowam! Nie ruszać się z miejsce! i równo- 
cześnie stierował rewolwer na kasyera, Wikto- 


szczególniej w ` 


| 
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ra Niemczynowa. R:wirowy rzueił się na zło- 
czyńcę i chwycił go z tyłu za ramiona, czło- 
wiek w masce wyrwał się jednak i wystrzałem 
z rewolwern położył Patiejuka trupem na miej- 
scu. Ns pomoc rewirowemu rzuciła się żona, 
złoczyńca jednak s:rzelił do niej dwukrotnie, ra- 
niąc ją w rękę i nogę. 

Równocześnie jeden z rabusiów rzucił się 
kn kasie z widocznym zamiarem odebrania ka- 
wyerowi pieniędzy, których tam było około ty- 
siąca rubli, Złoczyńca wystrzelił dwukrotnie do 
kasyera, obie jednak kule przeleciały mimo 
i utkwiły w Śoianie. Kasyer Niemczynow roz- 
począł walkę ze złoczyńcą, który zdążył jeszcze 
dać trzy wystrzały. Jadna z kul trafiła intere- 
santa Czumanowa draga stróża Sołowiewa. W tej 
ehwili udało się Niemczynowi wyrwać z rąk na- 
pastnika rewolwer i uderzyć nim złoezyńcę tak 
silnie w głowę, że w jednej chwili padł na zie- 
mię bez ezucia. 

Publiczność, znajdująca się w kasie oraz 
wszyscy rabusie rozbiegli się. Dwóch interesan- 
tów usiłowało uciee bocznemi schodami przez 
mieszkanie stróża, na sehodach jednak powitani 
zostali przez współuczestników rabunkn wystrza- 
łami rewolwerowemi i zmuszeni byli wracać. 
Ranny ciężko przez kasyera złoczyńca odzyskał 
po upływie półtorej godziny przytomność i napi- 
sal na papierze nazwisko swoje: Worobjew, do- 
dając, że o uczestnikach powie później. Wszyst- 
kich rannych karetki Pogotowia odwiozły do 
szpitali, Worobjewa do więziennego. 

Nazajutrz policya aresztowała cztery osoby, 
podejrzane o udział w rozboju. 

Według opowiadań jednego z interesantów, 
który był w chwili krytycznej w kasie, złoczyń- 
cy weszli nie wszyscy odrazu; najpierw głównem 
wejściem weszło czterech, którzy w milezenia 
usiedli na krzesłach. Gdy w ehwilę potem we- 
szło zmowa dwóch, z których jeden był w ezar- 
nej masce, siedzący podnieśli się z krzeseł. 

Całe zajście rozegrało się widocznie bardzo 
szybko, w ciągu kilku minut i wobec tego nie 
było możności zatrzymać w pierwszej chwili ra- 
busiów. Pieniądze kasy oszczędności nie tknięte. 
Przedsięwzięto energiczne Środki dla wykrycia 
winnych. Po zabitym rewirowym pożostało czwo- 
ro małoletnich dzieei, 

Z powodu napadu tego, naczelnik miasta wy- 
dał polecenie zwiększenia nadzoru zarówno we- 
wnętrznego jak i zewnętrznego nad kasami o- 
szczędności, zwłaszcza na przedmieściach. 

r TERE 
Z prasy rosyjskiej. 

Rozpatrująs w gaz. „Nowoje wremia* rółns 
części starej machiny biurokratyczaej, p. Stal- 
kowski, znawca zakulisowych spraw administra- 
cyjnych, podaje następujące szozegóły o posie- 
dzeniach w radzie państwe: 

Na zebraniu ogólnem zazwyczaj wcale nie 
mówią. Na to zrzadka pozwalał sobie chyba 
Pobiedonoscew lub gen. Wannowski. Ale kiedy 
pewnego razu gen. Roop, zawsze sumiennie 
spełmający swe obowiązki, ośmielił się przemó - 
wić, to przewodniczący natychmiast wyjednał u 
Cesarza Aleksandra III rozkaz, aby członkom 
rady państwa na posiedzeniach ogólnych wolno 
było mówić po uprzedniem zakomunikowania 
przewodniczącemu treści przemówienia. Ianemi 
słowy członkowie rady państwa na posied:eaiu 
plenarnem korzystali z mniejszych praw, niż 
zwyczajni członkowie urzędu gubernialnego. 

Nudne i beztreściwe rozprawy były dozwo. 
lone na posiedzeniach departamentów rady, ale 
w tym celu d'konywano specyaluego doboru 
członków. Jeżeli powoływane specyalistę, to 
takiego, co mie lubił nikomu oponować, ©1 zaś, 
co głos zabierali, chociaż nie posiadali w danej 
dziedzinie należytych wiadomości, z łatwością 
byli poskramiani za pomocą zapomóg, nieraz 
bardzo znacznych, wydawanych przez ministra 
skarbu za bardziej jakoby napiętą pracę. 

Na to <Ruskija wiedomosti» zaznaczają: 
„cenzura, domagając się od prasy przemilczania 
o debatach» w radzie państwa, postępowała naj- 
zupełniej celowe. Społsczeństwo wszakże ro- 
syjskie więcej interesuje się nie tem, co było, a 
tem 60 będzie. Z całą słasznością może obecnie 
powiedzieć: oto do jakiego skórzanego worka 
usilują przelać wino państwowe odrodzonej i 
wyzwolonej Rosyi. 

= 


zm a 


Z bibliografii. 


Roch w świecie wydawniczym zwiększył się 
rieco, zwłaszcza w dwóch działach: podręezni- 
ków szkolaych i broszur o kwestyach społe- 
eznych. 

Z pierwszego działu wypada nam zanoto- 
wać książki wydane staraniem i nakładem firmy 
Gebethbnera i Wolfa, a mianowieie: „Arytmetykę 
w zadaniach", napisaną przez S. Dicksteina; 
część trzecia, zawierająca stosunki, proporcyo- 
rslncść, kwadraty, sześciany, oraz zadania różne. 

Drogą książką są to ćwiczenia stylistyczne 
we wzorach i tematacb, ułożone przez C. Bv- 
gucka, C. Niewiadomską i J. Warnkównę. Jest to 
praca przeznaczona dla młodszych, widocznie | 
natychmiast rozchwytywana, skoro mamy przed | 
sobą drugie wydanie. 

Księgarnia Jana Fiszera wydała bardzo po- 
żyteezną i potrzebną praeę A. Langego p. t. | 
„Analfabetyzm i walka z ciemnotą w Królestwie 
Polakiem“. Książka jednak obejmuje przedmiot 
raezej po dziennikarsku, niż specyalnie, zawiera 
bowiem zbiór artykułów dziennikarskich, na 
stronnicy jednakże 59 znajdujemy i szkie ustawy. | 

Nakładem Fiszera wyszła też książeczka za- 
tytułowzna „Pelak we Włoszech”; jest to w'a- 
twiona metoda prędkiego manczenia się po 
włosku. 

W chwili bieżącej — to literatura prawna i 
polityczna. Gebethner wydał: „Ustawy i przepi- 
ay o wyborach do Dumy państwowej", które ze- 
brał i objaśnił p. Ignacy Cbabelski. Jest to już 
drugie wydanie, poprawione, cena 25 kop. 

Księgarnia Janu Fiszera dała nam dwie bro- | 
szury: 1) „Reformy państwowe w Rosyi, zbiór 
Najwyższych ukazów, manifestów, rozporządzeń 
1 ustaw”, 2) „O prawie wyborczem* w opraco 
waniu P. Junkiewicza. 

Z beletrystyki wyszły nakładem księgarni 
Jana Fiszera: M Rodziewiczówny „Ragnarózk* 
(powieść spółczesna), J. Maciejowskiego „Ro- 
manse“ oraz „Dobra królowa“, obrazek ludowy 
z żywota błogosławionej Kunegundy, opracowa - 
ny przez G. Toporczankę. 

Uszarała się też wielce popularna książka 
Lucyny Ćnierciakiewiczowej „365 obiadów“, tym 
razem z upuszezeniem słynnego określnika „za 5 
złotych“, ale za to z objaścieniem, że jest to 
wydanie 20-te, jnbilenszowe. Wydanie to ko 
sziuje 1 rb. 80 kop. w oprawie 
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4) 
Ksiądz Józik 


TRYPEYK. 


KAKAR 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 35.) 


1 nagle... czy że akord pieśni, wydostawszy 
się na przestworze, uleciał w promienie słońca, 
czy, że dzwon, niewprawną poruszany ręką, na 
moment się zatrzymał i umilkł, lecz sekunda ci- 
szy oprzytomniła Wojciecha. 

Podniósł głowę, klęknął, powiókł spojrzeniem 
po opustoszałej świątyni... 

Czyżby to sen tylko? 

Niel. Żarzą się świece na ołtarzu, grają dzwo- 
ny, pieśń wzłata, brzmi, nadbiega bliżej... brzmi... 

Już kilka pojedyńezych głosów, co wśliznęły 
się wraz z poprzedzającymi procesyę, roztargało 
melodyę, obiło się 0 sklepienie, lecz nim skonało, 
już nowa fala rozpłynęła się rozmodlonem echem... 

Procesya wraca... 

Idzie Józik... Boga piastuje! 

Idzie, wpatrzony w Hostyę Przenajświętszą... 
Boga widzi! 

Jezu! Jezu! 

Zatrzymał się... 

Zamarła pieśń... Zastygł dzwon... 

Błogosławi Józik! 

Wzniósł Monstrancyę! 

Pada tłum na kolana, gną się głowy, jak klo- 
sy, niewidzialną dłonią wiatru zwalone i ani je- 
dno oko nie śmie spojrzeć ku górze, bo czuje, że 
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Z prasy polskiej. 


Od kilku dni organy pcstępowej demokra- 
eyi («Nowa Gazeta» i «Nasze Życie») zaczęły 
puszczać w świat pogłoski o mającem już lada 
chwila nastąpić zniesienia stanu wojennego. Je- 
dnocześnie zaś związek postępowo-demokratycz 
ny zmienił front w sprawie wyborów i zaczął 
nawoływać do zapisywania się na listy, powo- 
łując się właśnie na <krążąee pogłoski o za- 
miarze zniesienia stanu wojennego». Onegdajsza 
<Gazeta Polska» bardzo trefaie ukazuje na 
związek przyczynowy między zmianą f'onta pa- 
nów P. Daków, a temi pogłoskami, choć nie 
chce bynajmniej twierdzić, że pogłoska była 
zrojślona i puszęzona w świat po to tylko, żeby 
ułatwić postępowej demokracyi odwrót ze sta- 
nowiska bojkota wyborów: 

„Od tej decyzyi— pisze cytowany organ—ja- 


| ką powzięła obecnie grupa P. D., jest już tylko 


jeden krok do uznania potrzeby aktu wybor- 
czego bez zastrzeżeń Zapewne żaden stan wo 
jenny nie zaszkodzi prawyborcom i wyborcom 
P. D głosowzć według sumienia i przekorania. 
Pomimo stanu wojennego mogą urządzać wiece 
i zgromadzenia przedwyborcze i sgtować na 
rzecz swojtih poglądów czy swoich ludzi. Przyj- 
dą też zapewne do wniosku, że bojkot wyborów 
nie jest środkiem nacisku na r:4d w Sprawie 


. zniesienia stanu wojennego, bo sami juź dziś za- 


powiadają zniesienie tego stanu, choć rząd wie, 
że społeczeństwo polakie w ogromnej swej wię- 
kszości gitowe było wybierać posłów nawet 
przy stanie wojennym“. 

W «<Kuryerze Litewskim» znajdujemy na- 
stępująca zwięzłą, ale wymowną notatkę: 

, Z Ekaterynodaru otrzymujemy wiadomość, 
że ludność tamtejsza okoliczna, oczywiście pod 
wpływem sgitatorów, interesuje się wielce—au 
tonomią Polski. 

Patrzy ludność tamtejsza na autonomię Pol- 
ski jako na prerogatywę i przywilej, których— 
zazdrości. „Głuche chodzą wieści —pisze nasz 
korespondeut—że lud w razie dania Królestwu 
Polskiemu autonomii, rzusi się na polaków za- 
mieszkałych w Rosyi i rozprawi się z nimi za 
to, że otrzymali swobody, których centralne gn- 
beraie nie mają“. Takie joż rozumowanie ugrun- 
towaje się zwclaa między ladem. 

Tymczasem zaś w więzieniu ekaterynodzr - 
skiem mauóstwo polaków aresztowanych za na- 
leżenie do strejku kolejowcgo. Wszysey oni tra- 
cą poszdy”. 


niegodne cudu, że nie wytrzyma olśniewającego 
blasku Majest tu! 

— Jezu, Jezu!... — ryknął Wojciech i znów 
legł krzyżem i znów łzy trysnęły z tych oczu, 
których, zdawało sie, już nigdy ani łza szczęścia, 
ani łza cierpienia nie zamgli, jeno chyba ta śmierć 
ukoicielka... 


EJ * 


— Jedz, synaczku najmilejszy, jedz! Nie ża- 
łuj se! Dla kogóź to, jak nie dla ciebie... Józiku! 

— Dziękuję, matko, nie głodnym. 

— Zmieści się, zmieści. 

— Daj mu pokój, Jaguś. On domowy, choć 
i ksiądz, ale zawszeć syn. No, sąsiedzi, nie gardź- 
cie — zapraszał Wojciech. — Może jeszcze z gą- 
siorka? Co, Józik, rozgrzeszysz? Ha, na co mi 
przyszło! O przyzwoleństwo jego prosić muszę, ja, 
ojciec! 

Po zmęczonej, bladej twarzy księdza Józefa 
przesunął się cień. Na ustach uśmiech w grymas 
stężał. 

Uległ prośbie ojca, zgodził się spędzić wie- 
czór w rodzinnej chacie, przyjął udział w uczcie, 
jaką na jego cześć wyprawiano. 

Od trzech godzin siedzi za stołem. 

Męczy go troskliwość matczyna, nuży obec- 
ność ciekawie obserwujących go sąsiadów, nęka 
bezustanna chełpliwość Wojciecha. 

Czuje, że jest tu jakiemś cackiem koszto- 
wnem, jakie rodzina każe podziwiać zgromadzo- 
nym, że rada z nabytku, pragnie olśnić wszyst- 
kich, chce ujrzeć bezsilną zazdrość, napoić oczy 
cudzą zawiścią, nacieszyć sę, napoić spragnione 
uszy pochwałami... 

Obcą mu jest ta chata, którą kiedyś swoim 
domem nazywał. Dzień za dniem, rok za rokiem 
oddalał go od tych, co mu życie dali. Każda kro- 
pla wiedzy żłobiła przedział między nim, a ro- 
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Donosiliśmy w swoim czasie o milionowym 
zapisie, uczynionym przez á. p. Mieczysława 
Wessla na rzecz F.iharmonii warszawskiej. Obec- 
nie spadkcb ercy występują o unieważnienie te- 
stamənti. + 

Ostatnia wola zawarta jest w słowach na- 
stępujących: 

„Na przypadek mojej śmierci cały mój ma- 
jątek zapisuję warszawskiemu Towarzystwu Fil- 
barmonii, pod warunkiem, że dożywotnie użyt- 
kowanie z teg» majątku aluży siostrom moim, a 
mianowicic: Amelii Łączyńsk:ej, Zofi Iwanickiej, 
J.dwidze Radoszawskiej, H:lenia Ssezuk3, Maryi 
ka. Czetwertyńskiej i Stefanii S/emiątkowskiej, 
z zastrzeżeniem, że siostry nie mają obowiązku 
składania kaucyi zabezpieczającej owo doży- 
wotnie użytkowanie. Odzapisu powyższego wy- 
łączają sią ruchomości, znajdujące się we dwo- 
rze (domu moim mieszkalnym) w Karczmiskach, 
które zapisują bratu mema Stanisławowi Wesslo - 
wi. Dowody na kapitały moje znajdują sią 
w szafce żelaznej, oznaczonsj namarem piątym 
w domu bankowym Hipolita Wawelberga przy 
ul. hr. Kostrzebuego. Wykonawcą niniejszego 
testamentu miaunję brata mojego, Stanisława 
Wessla, któremu nadają prawo objęcia całago 
majątku, zabezpieczenia pozostałości i ureguło- 
wania stosunku dożywotaicześ do obdarowanej 
instytucyi. Warszawa, dais 18 go lipsa 1901 r. 
Właśsieiel dóbr Karczmiska, Misczysiaw Wease!. 

Dodatek. Co do ustanowionego na rzecz 
sióstr moich dożywotniego użytkowania objaśn'am, 
że w razie Śmierci jednej z nich, czy przed 
moim, czy po moim zgonie udział zmarłej w do- 
żywociu przyrasta w równych częściach pozosta- 
lym, tak, że Towarzystwo Filhzrmonia wejdzie 
w posiadanie mego majątku dopiero po zejściu 
wszystkich sióstr moich. Warszawa, 18 go lipca 
1901 r. (Podpisano) Mieczyslaw Wessel.“ 

Jak widzwmy, Ureść testąmestu i zamiar 
spadkodawcy jasny jest i wyrsźay. Z wyjątkiem 
ruchomości, zapisanych bratu, cały majątek bez 
żadnego wyłączenia staje się własnością Filbar- 
moni, lecz z dochodów % majątku i kapitałów 
Filkarmonia użytkować xaczaie dopiero po naj- 
dłuższem życiu ostatniej z sześcia sióstc zapiao- 
dawcy. Pod względem fsrmy testamant ten, jako 
własnoręczny, żadnym zarzutom uledz nie może, 
gdyż pisany jest całkowicie, datowany i podpi- 
sany ręką testatora. Nadto zarzntu niepoczytal- 
ności zapisodawcy, zarzutu, który stał się pra- 


dziną, każda godzina nauki targała tysiączne wę- 
zły, łączące go z tą chatą. 

Wyprężaly się nici, rwały się jedna za dru- 
gą, pogłębiał się przedział... 

Dziś mu tu tak obco!... 

— Józiku, jedz! — Ciężka, spracowana dłoń 
matki spoczęła na jego głowie... 

Bezwiednie ujął tę rękę i do ust przycisnął. 

— Józik, co robisz!... Godzi się to! Ja grze- 
szna! Nie mój ty już, nie.. Tyś ksiądz. Nie go- 
dna-m, Józiku, nie! | 

Chciał zaprzeczyć, lecz powstrzymał się, bo 
zrozumiał, że nie przekona, że bronić się będą 
przeciw jego słowom, że całe ich szczęście pole- 
ga na wierze w jego wyższość, w jego obcość. 

Wspomnienie o Józiku zaciera się w ich pa- 
mięci, oddala się, ginie, nie gonią za niem tęskną 
myślą, rozstają się bez żalu, chcą. żyć księdzem 
Józefem, im bardziej księdza we wlasnem dziecku 
czcić będą mogli, tem bardziej dusza radować się 
będzie, tem większe szczęście, tem większy za- 
szczyt, tem glębsza duma! 

Wyprężały się nici, rwały jedna za drugą, 
poglębiał się przedział... 

Dziś przepaść dzieli... 

Tak mu to obce! 

Powstal, powstrzymał ruchem ręki biesiadni- 
ków i wysunął się z chaty. 

— Zaraz powrócę — rzekł przy wyjściu. 

Noc pocałunkiem ciszy powitała go na dwo- 
rze. Z łąk, pól i lasów, ciemną smugą odrzyna- 
jących się na gwiezdnej dali, biegł ku niemu na- 
tarczywy aromat kwiatów, ziół, traw, wtłaczał 
się w nozdrza, rozpływał się w płucach, w każdą 
tkankę przenikał, pobudzał oddech, pieścił, tulił. 

Noe czarodziejka wabiła ku sobie. 


(Dokończenie nastąpi) 
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wie bansloym w tego rodzaju sprawach, nikt 
mie stawia. 

Na jakich więc zasadach wszystkie siostry 
8 p. Wessls (brat p. Stanisław Weesel do akeyi 
mie wpływa) opierają żądanie uniewaźnienia aktu. 
Ostatniej jego woli? Obrońcy powódek, adw. 
przys. Hsbdzyński i Leszczeński, w krótkiej 
$kurdze, do sądu okręgowego wniesionej, przy- 
taczeją dwie zasady. 

a) Powarzystwo akcyjne „Filharmonia war- 
szawska” jest przedsiębiorstwem handlowem, które 
z mocy prawa nie m 'że nabywać przez darowiznę 
lnb testament, a nadto ustawa Filharmonii z a 
sady tej żadnego wyjątku dla obdarowanego T- 
Warzystwa nie czyni. 

b) Zapisodawca nie wskazał, na jaki cel 
Obrócone być ma majątek ziemski i kapitały, 
Wobee czego Towarzystwo Filharmonia mogłoby 
Tozporządzać funduszami wedle swege uznania, 
00 sprzoeiwia się woli prawodawcy, który wy: 
Maga, ażeby zamiary testatora były wyra- 

te i z samego aktu ostatniej woli jege wypły- 
wały. 

Tu należy się czytelnikom, nie wtajemni - 
tżonym w arcana prawne, kilka słów wyja- 
śnienia. Według obowiązującego u nas kodeksu 

Rpoleona: „Wszysoy mogą otrzymać przez te- 
stament, wyjąwszy tych, których prawo za nie- 
zdolnych do tege uznaje” (art. 902). A dalej 
W art. 9:0 powiedzian:: „Rozporząuzenia testa- 
mentowe, uazynione na kerzyść szpitalów, ubo- 
gieb, gminy albo zakładów użyteczności publicz- 
nej, będą mialy skatek e tyle tylko, o ile przez 
Postanowienie królewskie upoważnione będą”. 

Ź udanism powódek Towarzystwo akcyjne 
„F.lbarmonia warszawska” pod żadną z powyt- 
szych kztegoryi podprowadzić się nie da. Ż: 
Nie jest szpitalem, ani ubogim gminy — dowodze 
Mia nie wymaga, że nie jest zakładem użytecz 
Roś: publicznej te wynika z zestawienia arty- 

ułów ustawy. 


Leez nie w tem leży rdzeń kwestyi. Art. 
910 mówi o tych instytucyaeh, które bez apro- 
baty rządowej zapisu na rzecz ieh nczynionego 
Przyjąć nie mogą. A F.lharmonia, jak przy pusz- 
<zać się godzi, zdecyduje się na otrzymanie le- 
gatu i bez <postanowienia królewskiego». Cała 
iradoość proceun polega na rozwiązaniu pytanis: 
Czy spółka handlowa lub przemysłowa, pod ja 
uąbącź formą zawarta, może być zapisobiercą? 
Wiemy, że otrzymywanie przez testament jest 
zasadą ogólna; niezdola, ść otrzymywania jest wy- 
Jątkiew. Na liście tych wyjątków (osoby ska- 
Zane ua karę główną, opiskanowie nieletnich 
11. d.) spółek firmewych i Towarzystw akcyj- 
Lych prawodawca Lie wymienia, a więc... a więc 
Balężyjoby ua pierwszy rzuć oka dojść do wmo- 
EKR, że zapisy, uczynione takiej osoby moralnej, 
Jaką jest Towarzystwo, są przez prawo mie za. 
Tuuione, a tem samem avzwolone. 

Wyznaczone na nowo rozprawy odroczone 
zostały, Posodem odroszenia było złożenie no- 
Wjeb dokumentów przez adw. przyr. M. Poznań: 
Akieg-, obrońcę pozwanego FPowarzystwa. 


Z KRÓLESTWA. 


`. Kutno, Młode kutnowianki energicznie się 
wujęły, jas nam donoszą, nauką analfabetów i po 
„lks godzin dziennie poświęcają pracy nad o- 
Sniztą wlużących, robotnie i robotników. Po ogło- 
_€niq a wieczornem nauczaniu dorosłycb, wika- 
Yat Łulnowski przez dwa dni był f.rmalnie 
Ją tony przez anasfabetów. Dotąd zapisało się 
180 osób. Nauka postępuje bardzo szybko. 

Dla dzicci najuboższych wd. 16 b. m. otwar- 
obronę, którą utrzymaje Towarzystwo dobro- 
Szyautgej,, Zakład poświęcił wobec zgromadzo- 
ch sałożycieli, rodziców i dzieci, ks. wikary, 
aWróriwszy się do pań opiekunek z serdeczną 
BKkmowy, zachęcającą do pracy nad szczepie 
+, 5 salachetnych uezuć w dziatwie. Ochrona 
„JWczasowo mieści w sobie 52 dzieci. Nad bie- 
9 zajęć czuwają kolejno po dwie opiekunki 

grona pań miejscowych. 

t Przed tygodniem utworzyło się „gniazdo ku- 
MOwskic* dla najuboższej dziatwy z Warszawy. 
k iemianie okoliczni, mieszkańcy kutnowscy igo- 
pro darze wiejscy w liczbie 65 zobowiązali się 
="Łyjmować do swych gościnnych domów na pe- 


t) o 


wien czas małych „przybyszów“ warszawskich. 
Opiekę „gniazda“ stanowią: ks. Aleks. Wójcicki, 


wińskiego, oskarżonego z art. 129 k. k. o pod- 
baurzanie ludu. Dr. G po ogłoszeniu Manifestu 


Adam Zawadzki, dr. Tadensz Szymański i go- | konstytneyjnego objaśniał politycznie ludności 


spodarz Ludwik Dziedziczak. 


W tych dniach władza szkolna uwolniła od 


obowiązków nauczyciela we wsi Łąkoszynie pod 


Kutnem za to, że przy zwiedzaniu szkoły przez 
inspektora, dzieci na jego przywitanie odezwały 


sią jednoglośnia po polsku 


W gub. płockiej następujący sędziowie gminni 
i ławnicy z rozkazu ministra sprawiedliwości na 


mocy art. 497 org. inst. sąd. otrzymali w dnin 
28 grudnia r. z. dymisyę. 


Sędziowie gminni: w pow. płockim, w okrę- 
gu Iym Adam Stępniewski i Illim Witold 


Maleużyński; w pow. rypińskim, w okręgu I ym 


Bolesław Płoski, Il im Kajetan Pydynkowski, 
Ill-im Kajetan SŚmieniński, IV ym Ludwik Chel- 
micki, V ym Czesław Boski; w pow. lipnowskim, 
w okr. I ym Stanisław Ramlau i II gim Tadeusz 
owięeieki; w pow. sierpeckim, w okr. I ym Jan 
Rarski i II ım Józef H faan. 

Ł:wnicy sądow gminnych: w pow. płockim, 
w ckręgu I ym Szezutkowski, II im Mikołaj Dut- 
kowski i IV ym Paweł OQ3e:k ; w pow. sierpec- 
kim w okręgu I ym Jan Lewandowski i III im 
Bańka i Płoski; w pow. lipnowskim w okręgu 
IV-ym Loon Dziewanowski i Antoni Mintz; w po- 
wiecie rypińskim, w okręgu II im Izoacy Łap- 
kiewicz i V ym Franciszek Lejman. 

W gm. Góra Puławska, w pow. kozieniekim, 
z powocu zapadłej uchwały gminnej, naczelnik 
powiatu zaaresztował pisarza z wyborów, p. Bo- 
guckiego, wójta gminy Stan. Kucia, pelnomocni- 
ka gminy Kaspra Kosmalę i gospodarzy: An- 
drzeja Mizaka, Antoniego Madejskiego, Wineen- 
tego Szewczyka 1 Antoniego Kitlińskiego. Prócz 
tego z powodu oporu gminiaków, @o do 8ka80- 
wania uchwały nałożono na gminę rb. 3,000 ka- 
ry pieniężnej. 

Z Grójca donoszą, że tamże w dniu 6-ym 
b. m. z.siai aresztowany i skazany na 2 mie- 
siące więzienia, nauczyciel miejscowy, p. August 
Kaufman, ogólnie tam szanowany za energię i 
dobrą wolę, którą wykazywał przy czynnym u- 
dziale w sprawach obchodzących ogół. 


Lublina. Wskutek starań właścicielek mająt- 
ków w powiecie lubelsxim: Łopiennik — M. Ko- 
chańskiej, Krzczonów — Jadwigi Plewińskiej, By- 
strzyea — Heleny Rojowskiej, Piiszyn — Jadwigi 
Bvduszyńskiej, Snepzów — Z fii Pisszezyńskiej, 
Jaroszowice—tr. Heleny Skarbek i Żabia Wola 
—Hsleny Roland, gubernator lubelski, jak czy- 
tamy w <Lubl. Gab. Wiedom », nie «znalazł 
przeszkód do otwareia przez wymienione ¢soby 
własnym kosztem we wzmiankowanych msjąt- 
kaeh oebron dzieunych dla dzieci du lat /-mia, 
wyznania rzymsko katolickiego, na ogólnych zá- 
sadach, wskazacych w pozostawionej mocy, nie 
uległej zmianom, części cyrkularza b. warszaw - 
skiego generał-gnbernatora ks Imeret; ńakiego, 
z dma 17 stycznia 1900 r. za JE 1c9. 


Z Pułtuska Lista osób, osadzonych w tam- 
tejszem więzieniu z powiatów: maskowskiego i 
pułtuskiege. Prócz p. Podozaskiego, właściciela 
majątku Wymysły—Ploniańskio, znajdują się tam 
pp: Sjmplicynsz Feliks Świeszezakowski, depen- 
dent rejenta z Makowa, Wincenty Zel ński, po- 
mocnik rejenta z Makowa (obaj za agitacyę i 
opieranie się uwięzienia chorego p. Podezaskie- 
go, a nasiępnie uprowadzenie ostatnie”0, którego 
zaardsztowano ponownie) Alsksandsr Ź browski, 
majster morarski, Władysław Chrzanowski, oby- 
watel ze wsi Chrzanowo— Tworki „pow. makow- 
skiego. (Grzegorz Gutowski z Rzewnia, Franci- 
szek Głażewszi z Rostek— Kaptur w pow. ma- 
kowskim (obaj za uchwały gminne), Wiktor Za- 
wadzki z or. Rożan pow. makowskiego (za to 
samo), Bromaław Pardo, nauczyciel ze wsi Ka- 
cice, gm. Kleszew, pow. pułtuskiego (za naucza- 
nie po polsku), Franciszek Skórzyński. Sołtys 
z Kacie (za napisy polskia na znakach), Maciej 
Krupa, gospodarz z6 wsi Szczeglin, gm Sypnie- 
wo, pow. makowskiego, Autoni Tyszyński, maj- 
ster szewcki z Makowa, Włodzimierz Dąbrowski, 
dependent rejenta w Pułtusku. Z osób tych pp.: 
Pardo, Skórzyński i Tyczyński są dopiero pod 
śledztwem, pozostali zaś skazani zost.li na 3 
miesiące więzienia każdy przez geńerał-gubsrna- 
tora łomżyńskiego, 


Z Biłgoraja donoszą, że w ostatnich dniach 
ubiegłego miesiąca aresztowano tam dr. Grzy- 
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znaezenie ostatniego. Obywatele biłgorajscy 
chcieli złożyć prokuratorowi kancyę, projząe o. 
pozostawienie go na wolnej stopie, prośbą ich 
jednak odrzucono. D ra G. przewiezieno d3 Ja 

uowa pod eskortą strażników i stróży. 


Wypadki w Radomskiem. Korespondent „War: 
Dniewnika* przytacza statystykę czynów terory, 
stycznych, dokonanych w tej guberni: w ciąg 
r. z. 

Zabito dwóch wyższych fankcyonarynszów 
polieyi i 4 miższych, rauioao 2 wyzszych i 13 
niższych. Zabito komisarza do spraw włościań: 
skich. 

Oprócz tego zburzono: 36 urzędów gminnych 
i 4 sądy gminne, 26 sklepów monopolowych, 
1 kasę, 7 poczt, 3 stacye kolejowe, 10 szkół 
początkowych i 4 leśniczówki, wreszcie 4 mo- 
sty kolejowe, skutkiem czego wynikła kata- 
strofa. 

Największa liczba pogromów była w pow. 
opatowskim, iłżeckim i koneckim. 

Tenże korespondent donosi, iż wd. 4 b. m., 
w Radomiu przy ul. Rwańskiej, niewiadomi lu- 
dzie silnie pobili kijami i kamieniami nauezy- 
ciela miejscowej szkoły początkowej przy ulicy 
Wysokiej. Pobicie to jest w związku z obję- 
ciem przez tegoż posady pa nauczycielu, wyda- 
lonym za samowolne wprowadzenie wykładów 
w języku polskim. lani nauczyciele i nanozy- 
eielki otrzymali również pogróżki, że ich czeka 
zemsta za to, iż zajęli miejsca po wydalonyeh 
nauczycielach. 


Zabójstwo w Kielcach, W daoiu 9 b. m., o 
godz. 5 wieczorem, patrol, złożony ze strażnika 
ziemskiego Sawkiewicza I szeregowca, zatrzymali 
na przedmieścia dwóch ludzi, żądając paazportów. 
Jedeu pokazal paszport, drugi jednak oświadczył, 
że nie ma, więc go zaareBzioWwanv. 

Wówczas teu wyjął szybko rówolwer i strze- 
lił, najpierw do żołuiecza, który, zraniony w bio- 
dro, upadł, a uastęjaie do straznika, który, tra- 
fiony w głowę padl trupem na miejsen. Wresz- 
cie dał jeszcze jeden strzał do Żołnierza, raniąc 
go w nogę, poczem obadwaj znikli. 


Pomnik Mickiewicza w Wilnie. 


Sprawa budowy pomnika Mickiewicza w Wil- 
pie «%wolna posawa się naprzód. Redakcya 
<Kuryera Lt.» zebrała dotychczas na ten eel 
z górą 4,000 rb. i obeenie oddaje dalsze losy 
projektu w ręce specyalnego komitetu pomniko- 
wego, wybranego drogą głosowania czytelaików 
pisma. Uaonstyiuowany w ten sposób komitet 
ma sig składać z 9 «s5b. Należą do niege: pre- 
zydent Wilna, Michał Węsławski, dyrektor ban- 
kn ziemskiego, Józet Montwiłł, art. malarz Bole- 
slaw Rusiecki, dr. Władysław Zahorski, redaktor 
«Kur, Lit.», Czesław Jankowsk;, adw. przys. 
Adam Karpowicz, ka. prałat Jan Kurczewski, 
art-malarz Fsrdynand Ryszczycć i obywatel zism- 
ski hr. Igaasy Korwin Milewsk', Od tej chwili 
redakoya „Kar. Lit." rolę swą uważa za wy- 
czerpaną. Pierwsze posiedzenie somitelu ma się 
odbyć w czase najbliższym. 


Wybuch bomby w Wilnie. 


Qaegdaj podaliśmy wiadomość telegrafvzną 
a przypadkowym wybuchu bomby w Wilnie. 
Szczegóły tego wypadku są następujące: 

W poniedziałek 0 godz. 8 wiecz na rogu 
ulicy Zawadzkiej i Pohulanki jakiś młodzieniec 
poślizgnął się i opadł, bezpośrednio poczem na- 
stąpił straszny wybueb, co pozwala przypnszezać, 
ze to on właśnie miał bombą przy sobia. 

Nieznajomego młodzieńca podniesiono ze sła- 
bami oznakami życia. Prórz niego, ranionych je- 
szcze zostało 8 osób przy wybuchu. Rantoce są 
dwie robotnice z litografii Maca, jeden 53-letm 
mężczyzna, oraz pięciu młodyeh mężczyzn, z któ- 
rych jeden litwio, Feliks G, bardzo ciężko. Sześć 
osób leży w szpitalu żydowskim, dwom poszko- 
dowanym udzielono pomocy w poslizkim szlepie 
Segala, a dziewiątego odwiozło Pogotowie. 

Skutkiem wybucha, położone w pobliżu skle- 
py poniosły duże szkody. 


OSTATNIA POCZTA. 


W imieniu łotyszów. ; 

Przed paru dniami przybył do Petersburga 
adw. przys. F. Groswald z Rygi, prezes tamtej- 
szego stowarzyszenia łotewskiego. 

Najstarsza ta instytucya łotewska, zorgani- 
zowana w r. 1868, upełaomocniła p. Groswalda, 
aby w imieniu łotyszów zwrócił się do prezesa 
ministrów z prośbą o wydanie rozporządzenia, 
nakazującego przeprowadzenie ch óby tylko u- 
proszczonego śledztwa przed stosowaniem kary 
śmierci przez ekspedycye karne w Iofiantach. 
Delegat łotyszów | ragnie tylko usanąć możliwość 
strasznych omyłek. które podobno zdarzają sę 
obecnie bardzo ezęsto, gdyż naczelnicy działają” 
cych w Iiflantach cddziałów wojskowych nieje- 
dnokrotnie idą za wskazówkami dennncyacyi, 
które okazują się po niewezasie fałszywemi. Po- 
nadto p. Groswald ma czynić starania, aby od- 
działy wojskowe zaprzestały palenia osad wło- 
śsiańskich, gdyż ten niekulturalny system kar 
spada bynajmniej nie na powstańców, którzy 
w jednej części zostali już rozstrzelsni, a w dru 
giej ponciekali zagranicę, ale na pozostałe po 
nieh rodziny, oraz na instytucye kredytu bypo- 
tecznego. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W ur. 30 poczytnego pisma pańskiego, w artykule 
o wyborach do Dumy państwowej w pow. łaskim, w licz- 
bie wymienionych kandydatów z Pabianie znalazłem i 
swoje nazwisko. Ponieważ wiadomość ta nie zgadza się 
z prawdziwym stanem rzeczy, proszą uprzejmie o po- 
mieszczenie niniejszego sprostowania, gdyż ewentualnej 
kandydatury na wyboreą z m. Pabianice bezwarunkowo 
przyjąć nie mogę. 

Z poważaniem 
J. Schweikert. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 14 lutego. Do przedstawiającej 
się dzisaj ceputacyi klubu rosyjskiego w Car- 
skiem Siole, Jego Cesarska Muść powiedział: 
„Dzisiaj upłynął właśnie rok od chwili, gdy 
przyjmowałem panów tutaj. Przez ten czas prze- 
komałem się o pożytcznej działalneśsi klubu, któ- 
ry, rozwija się natur«lną, prawidłową drogą z ko- 
rzyksią dla Mnie i ojczyzny; zakomunikajcie ode 
Mnie wszystkim ©: łonkom klubn serdeczną wdzięcz- 
ność za 1ch wierność dla Mnie i R>syi 1 jej pod- 
staw historycznych*. 

Petersburg, 14 lutego. W «Praw. Wiestn.» 
ogłoszono z powodu powtarzających się w osta- 
tmch czasach oświadczeń, że jedną z przyczyn 
powstania zaburzeń agrarnych było przemilezenie 
w Manifeście z d. 30 października o nienarusza|- 
ności własncści prywatnej. Należy wziąć pod u- 
wagę, że o tego rodzaju uroczystem potwierdze 
niu pozostawania, w mocy prawa własności nie 
było i niema potrzeby. Jest to zasadą święeie 0- 
chraniana przez zasadnicze prawa państwowe 
($ 66), ra równi z życiem i honorem jednostek, 

Petersburg 16 lutego. Według doniesienia 
gazet, specyalna narada pod przewodnictwem, 
Solskiego wypowiedziała się w zasadzie za wy- 
dawaniem zapomóg właścicielom ziemskim, któ- 


rzy ponieśli stratę podczas rozruchów agrar- 


nych. 
$ Petersburg, 14 lutego. Na 15 b.m. zapowie- 
dzian» posiedzenie komisyi Solskiego, celem roz 
poznania przepisów dodatkowych o wyborach do 
Dumy państwowej. Komisya będzie obradowała 
nad wnioskami ministra spraw wewnętrznych, 
pomiędzy innemi o wyborach do Dumy z okrę- 
gów: akmolińskiego, semipałatyńsxiego, uralskie- 
go i turgajskiego, 0 włączeniu gub. radomskiej 
do wykazu gubernii, w których wybierani będą 
wyborcy robotników, wreszcie 0 kilku innych 
sprawach, dotyczących gub. archangielskiej, to- 
bolskiej, tomakiej, irkuckiej i Królestwa Pol- 
skiego. ą 
Petersburg, 14 lutego. Minister oświaty wy- 
jednał prawo nadawania szkołom prywatnym, 
których kara zbliża się do kursu szkół realnych, 
nazwy szkół realnych prywatnych. Uczniowie 
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tych szkół, po ukończenin kursu, będą mieli pra- 
wo wstępu do wyższych szkół speeyalnych. E zza- 
mina w takich szkołach winny odbywsć się 
w obecności delegatów zarządu szkolaego. 

Petersburg, 14 lutego. W radzie nniwersyte- 
tu petersburskiego obradowano nad sprawą przyj 
mowania seminarzystów. Ponieważ minister o- 
światy przyznał uniwersytetom prawo oznaczenia 
warunków przyjmowania, wydziały: prawny, fi 
zyczno matematyczny i wschodni oświadozyły się 
za przyjmowaniem seminarzystów, którzy ukoń- 
czyli 6 klas, wydział zaś historyczno filologiczny 
zaproponował przyjmowanie tych, którzy ukoń- 
czyli tylko 4 k'ay. Z powodu różnicy zdań, nie 
powzięto ostatecznej uchwały. 

Petersburg, 14 lutego. Prezesa rady górników 
południa Rosyi, Awdanowa i pełnomocnika zjazdu, 
Eaakiewa. przyjąl dzisiaj minister skarbu, któ- 
remu wręczyli memoryał w Sprawie położenia 
finansowago południa Rosyi. 

Petersburg, 14 lutego. Gubernatora wojenne- 
go Sachaiinu, Lapunowa uwolniono z tego sta- 
nowiska z powodn choroby, z zaliczeniem do 
głównego sztabu. Gubernatora stawropolskiego, 
Swieczyna, uwolniono od obowiązków, z zalicze - 
niem do ministerynm spraw wewuętrznych. Dy- 
rektora pierwszego departamentu ministerynm 
sprawiedliw.ś3i, Szczegłowitowa, mianowano wi- 
ceministrem sprawiedliwości. W departamencie 
kolejowym zorganizowano komisyę w celu przej- 
rzenia taryf służbowych. Rewizora departamentu 
skarbowości państwowej, Kistera, mianowano p. 
6. gubernatora gredzieńskiego. 

Petersburg, 14 lutego. Niemiecka grapa Zwią- 
ku «30 psźlziernika> rozwija szeroką agitacyę 
przedwyborczą w Petersburgu. Rec mccaa, iż 
cała ludność niemiecka ześrodkowała się około 
tej grupy, która eo tydzień obraduje nad osta- 
kard opracowaniem programu swej działal 
ności. 

Petersburg, 14 lutego. Według wiadomości, 
otrzymanych przez <Ag. tel. ros.» ze źródła mia- 
rodajnego, doniesienie dziennika «Nasza Ż Żó» o 
mianowaniu generała Trepowa namiestnikiem na 
Ksukazie, jest bezpodstawi a 

Moskwa, 14 lutego. W mieszkaniu robotnika 
drukarni, w zaułko Gazetnym, aresztowano ko: 
mitet rewolucyjny w czasie posiedzenia. Znale- 
ziono ważne dokumenty. Aresztowano dwóch stu - 
dentów, jakiegoś młodzieńca i młodą kobietę. 
Wszystkich osadzoao w więzieniu. Najstarszy 
z aresztowanych liczy lat 23. 

Tyfis 14 lutego. Ze stacyi Sanain donoszą 
do <Kawkazu»: Daia 11 b. m. przed wyjściem 
posiągu Ne 420 pod wielkim wiaduktem, na 99 
wiorświe linii karskiej, szeregowcy ochrony woj- 
KONA) wykryli dwie bomby z tlejącemi się sznur 

ami. 

Tymczasowy general gubernator kutaiski, Ali- 
chanow, zawiadomił p. o. naczelnika sztabu okrę- 
gn, że pogłoski o tem, jakoby żołnierzę dopusz: 
ozali się rabunków i podpalań w gub kataiskiej, 
gą bezpodstawne. To tylko kilkudziesięciu zło 
czyńców, ubranych w odzież żołnierską, zajmuje 
się rabunkami i podpalaniami i oni to sami roz- 
puszczają pogłoski, jakoby czynów tych dopusz- 
czali s'ę żołnierze. Qanerał Alietianow do ra: 
portu swego dołączył rozkazy do wojska, wska- 
zojące dowódcom wojska szereg środzów, mogą 
cych nietylżo zapobiedz posuwaniu się żołnierzy 
do rabunków .i podpalanio, ale nawet usunąć 
wszelką możność skarg ludności na to. Generał 
Alichanow zapewnia, że rozkazy wykonano ściśle 
1 że zachowanie się wojska nie zasłoguje wcale 
na naganę. 

Tyflis, 14 Intego. Z powodu uspokojenia po 
zwolono wszystkim kupcom na otwieranie skle- 
pów do godz. 12 w mocy. 

Generał-gubernator wezwał wszystkich usu- 
niętych ze służby na kolei zakanukaskiej, którzy 
nie urodzili się w Tyfiisie, aby opuścili miasto 
w ciągu tygodnia. 

Irkuck, 14 lutego. Na stacyi kolejowej ogło 
szono rozporządzenie generał-gubernatora irkuo- 
kiego, ze wszyscy, którzy cheą jechać koleją, po- 
winni posiadać świadectwa prawomyślności. 

~ Libawa, 14 lutego. Dzisiaj o godz. 11 zrana 
obok gimnazynm żeńskiego przejeżdżający mło- 
dzieniec dał eztsry strzały z rewolweru do prze- 
chodzącego rewirowego. Tenże ciężko raniony. 
Złoczyńcę aresztował policyant. 

Ryga, 14 lutego. O godz. 2 w nocy sąd wc- 
jenny szazał mieszczan Ernesta Szteinberga 1 Mar- 
cina Wadzego, oskarżonych o usiłowanie zabicia 
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kozaków, na pozbawienie wszystkich praw i na 
karę śmierci przez powieszenie. W sprawie pod- 
danego niemieckiego Jana Johansena i włościan 
Jana Zemgela i Edwarda Absita, oskarżonych o 
rozbrajanie policyi, sąd pierwszych dwóch skazał 
na śmieró, ostatniego zaś uniewinnił. 

Libawa, 14 lutego. Około Piekulpu dokonano 
zbrojnego napadu na podjazd, złożony z sześciu. 
dragonów. Trzech dragonów raniono. Jeden z na- 
padających zabity. W mieście Hazenpocie czte- 
roch powstańców rozstrzelano, a dwóch powie- 
8%0NO. 

Odesa, 14 lutego. Ukończono sprawę o pad- 
użycia na komorże odeskiej. Izba sądowa unie- 
winniła wszystkich podsądnych. Powództwo cy- 
wilne skarbu pozostawiono bez skutku. 

Odesa, 14 lutego. Na Aleksandrowskim Pro- 
spekcie znaleziono zawinięte w papier trzy bomby. 

Odesa 14 lutego. Policya aresztowała 12 avar- 
chistów. Zaalezione przy nich nielegalne pisma, 
broń i bomby. 

Charków, 14 Intego. Q godzinie 10 ej zrana, 
uczeń klasy siódmej 4 go gimnazyum, indu; Ga0- 
at strzelał do inspektora Dinzego i lekko go 
ranił. 

Kijów, 14 lutego. Wiadomość o wydaleniu 
z Kijowa naczelnika kaneelaryi kolei południo- 
wo zachodnich, Aleksandrowskiego, jest niepraw- 
dziwa. 

Białystok, 14 lutego. Policyant znalazł bom- 
bę w formie pudełka sardynek. Nie przypuszcza- 
jąc, że to bomba, rzucił ją o Ścianę domu. Bom- 
ba wybuchła i raniła ciężko przechodzącą kobie- 
tę, a lekko policyanta. W mieśsie krążą patrole 
wojskowe. 

Symferopol, 14 go lutego. Siedztwo sądowe 
w sprawie „Potemkina* ną ukończeniu. Sąd przy- 
atąpi następnie do przesłuchania stron. Obrońcy 
P<rgament i Winbert po wyroku wyjadą na 
<Oezakow», aby wziąć udział w procesie pornog- 
nika Szmidta. 

Mitawa, 14 tutego. Do najodleglejszej i naj- 
bardziej buatowniczej wsi Dondangen, general- 
gubernator Bskman wysłał silny oddział piecho- 
ty i kawaleryi z dwiema armatami i kartaczo- 
wnicami pod dowództwem pułkownika Salemina. 
Oddział dojdzie do Domesnesn. 

Ryga 14 lutego. Wieczorem około dworca 
Dźwińssiego znaleziono kos, w którym znajdo 
wało się 7 bomb. Prowadzi się śledztwo. 

Jaomyń, 14 lutego, Depesze donosiły, że sze- 
regowcy, którzy powrócili z niewoli, doręczyli 
generałowi Daviłowowi sztandar pułku Mofszań- 
skiego, uratowany przez nich. Szef 35 dywizyi 
piechoty, Debrych, oświadcza, że we wszystkich 
pułkach jego dywizyi sztandary ocalono, Że więc 
powyższa wiadumość nie dotyczy pułru Morszan - 
skiego 

Bijsk, 14 lutego. Powiat hijski 
w stauie ochrony nadzwyczajnej. 

Krasnojarsk, 14 lutego. W ostatnich czasach 
zabito 7 aorozkarzy, kilku zaś raniono bez obja- 
wów rabunku. Sądzą, iż jest to zemsta z powo- 
da nieprzyjęcia udziału w bezrobociach listopa- 
dowych. 

A'geciras, 14 lutego. Przebieg konferencyi 
rokuje lepsze nadzieje. Wzburzenie, wywołane: 
artykułami gazet, przechodzi. 

Londyn, 14 luiego. W sferach dyplomatycz- 
nych Loudynu i Pekinu nie żywią obaw możno- 
ści powstania ogólnego przeciwko cudzoziemcom 
w Cainach. Sprawa usunięcia wojsk zagranicz- 
nych omawiana jest przez przedstawicieli mc- 
carstw w Pekinie. 

Paryż, 14 lutego. Prasa życzliwie omawia 
sprawę ratyf,kacyi franeusko-rosyjskiego traktatu 
handlowego. 

Port-Said, 14 lutego. Przybył krążownik „Bo- 


ogłoszono 


r” 

Wiedeń, 14 lutego. W czasie rozpraw nad 
postawionym przez wszechniemeów wnioskiem. 
w sprawie podziału armii Austro-Węgier na au- 
stryacką i węgierską, posłowie wszechniemieecy: 
Stein i br. Sieraberg, zaatakowali ostro rząd i 
wyrazili się neprzyzwoicie o cesarzu. Prezes. 
parlamentu przywołuje ich do porządku. Prezes 
ministrów, Gautsch, cświadcza, że nie omieszka. 
odpowiedzieć na wniosek wszechniemców, ale do- 
piero po omówieniu sprawy poboru rekratów.. 
Powstaje wrzawa na ławach wszechniemców. 
Wrzawa ta nie ustaje i podczas dalszego prze- 
mówienia prezesa ministrów, oświadczającego, że: 
rząd obstaje przy prawie z 1867 r. o wspólnej, 
armii. W zakcńczeniu mowy prezes ministrów 
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gromi wyrażenia hr. Sternberga, które, bezwąt- 
pienia, w całym świecie cywilizowanym wywo- 
ają oburzenie. Znów wrzawa wśród wszechniem- 
©ów, Wniosek nagłości izba odrzuca 117 głosami 
Przeciwko 25. 


DZIENNE. 


„ . Petersburg, 15 lutego. Jego Cesarska Mość 

ajjaśniejszy Pan przyjmował na audyeneyi du- 
chowieństwo buddyjskie i delegatów od burya- 
tów z głową duchowieństwa buddyjskiego Ban- 
dicho - Tamba- Arejatujewym na czele. Najja- 
śniejsze mu Penu złcżono adres wiernopoddańtzy 


Zz Wyrażcniem wdzięczności za swobodę wyzna- j 


nia i równouprawnienie, wydane przez manifesty 
3 marca i 30 października 1905 r., oraz obda- 
Tzono Najjaśniejszego Pana posągiem Baddy, 
a Najjaśniejszą Panią srebrnym dzbanem roboty 
Uryackiej, Cesarzewiczowi zaś ofiarowano po- 
8ąg długiego życia. lch Cesarskie Mości dzię- 
Kowały deputacyi, a Jego Cesarska M.ść Naj- 
Jaśniejszy Pan zaszczycił ją Swemi słowami. 
Petersburg, 15 lutego. W dniu dzisiejszym 
lada państwa przyjęła wniesiony przez radę mi- 
Ristrów projekt prawa o zebraniach, który wi- 
mien zastąpić prawo z dp. 25 pażdziernika r. z. 
Owe prawo daleko jest lepiej określone, niż sta- 
Te. Zebrania prawyborców dozwalają się bez 
Obeeneści policyi, która tylko powinna być po- 
Wwładomiona o zebraniach. Zebrania wyborców 


Policyi zupełnie nie dotyczą. Prawo będzie ogło- ` 


%żone w przyszłym tygodniu w Carskiem Siole. 
„Petersburg, 15 lutego. «Praw. Wiestn.» do: 
Nogi, że w ustatnim tygodnia przy rewizyach i 
aresztach w Łodzi, Mińsku, Warszawie, Wilnie, 
Jarosławin, Sewastopolu, Petersburgu, Kntaisie, 
ursku, Tyflisie, Penzie, Samarze, Grodnie, Bto- 
utu, Sormowie, Niżnim, Kazaniu, Odesie, Białym - 
Stoku znaleziono wiele bomb, rewolwerów, sztu- 
<erów ji pocisków wybuchowych. W powiecie 
dnieprowskim aresztowano 5 ludzi, mianających 
się „cesąrzami,* <wszechposłami» i «generałami.» 
‘Jeden z samozwańców ubrany był w czerwoną 
koszulę i miał na głowie czerwoną czapkę z kitą. 
Petersburg, 15 lutego. Powrócił minister 
komumkacy!, zrewidowawszy szereg dróg żelaz- 
nych wschodnio-południowych i warsztatów. Po- 
znajomiwszy się ze składem osobistym, wyja- 
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zwrócił główną uwagę na lepsze wykorzystanie 
toboru ruchomego, skrócenie postoju wagonów. 
Ułatwiono formalności przy zdawaniu wagonów 
z jednej drogi na drugą. Najważniejszym zada- 
niem dróg żelaznych, jest obecnie zaopatrzenie 
w opał kolei żelaznych i okręgów fabrycznych, 
a następnie należy przystąpić do zmniejszenia 
zaległuśa, przedewszystkiem fanduszów zboża 
przeznaczonych na żywność. Minister przekonał 
się, że normalna działalno ść kolei powraca wszę- 
dzie. Niema zasady oczekiwać zamętu, 

| Charków, 15 lutego. Strzelający do inspe- 
| ktora gimnaz sta Gabion (7) jest polakiem, (?) nie 
| indusem, sprawcą obstrukeyj chemicznej w gimna- 
| zynm w dá. 10 :tycznia, Wystrzeliwszy i chy- 
| 
$ 
f 
| 
| 


biwszy, zemdlał, poczem go zaaresztowano. 
Libawa, 15 lut:go. Dozorca rewi n Charoze, 
| ciężko ramony czterema wystrzałami z rewol- 
weru, przestępca aresztowany. We wsi Sazano, 
powiecie szaropań kim, kilkudziesięciu uzbrojo- 
nych ludzi salwami osirzeliwało dom szlachcica 
* Midiwani. 
i Mariupol, 15 lntego. 
związkn 30 października, 
Tyfiis, 15 lutego. Genera! gub>rnator pozwo- 
, lil na posiedzenia zamknięte partyi konstytucyj- 
no demokratycznej, z waruakiem zakomanikowa - 
(nia mu przedtem pregram1 obrad. 
| Ryga, 15 lutego. R.no mieżnani łupieżcy 
| wtarguęn do mieszkania wdowy Hortzberg, ży 
dówki, zamieszkałej w jednej z lepszych dziel- 
nie, związali służącą, zabili Hertzbergową, po- 
czem złupiwszy mieszkanie, zbiegli. 
| Londyn. 15 lutego. Pięciu rosyjskich zbiegów 
politycznych wydalono na zasadzie prawa 0 emi- 
grantach. 

Londyn, 15-go lutego. Balfour w liście do 
Chamverlaiaa pisze: Działalność unionistów po- 
| winna być jak poprzednio poświęconą głównie 
| reformie fiskalnej, dążyć do wprowadzenia 
| ogólnej umiarkowanej taryfy celnej na wyroby 
| zagraniczne nie wysokich ceł, na zagraniczne 

zboże w ziarnie. 
W odpowiedzi Chamberlain pisze: Z rado- 
ścią przyjmuję wskazany przez pana program 
| polityczny. J.stem cały do pańskiego rozpcrzą - 
_ dzenia. 
Białogród, 15 lutego. Grupy opozycyjne po- 


Utworzył się oddział 


7 


m 


i prezesa skupszczyny powstrzymać się od 
uczęszczania na posiedzenia. Anstro Węgry nie 
ustępują od wymagań swoich w kwestyi trak- 
tatu bandlowego. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Wobec obiegającycii pogłosek, jakoby księgarnia p. 
St. Miszewskiego była moją własnością, proszę uprzejmie 
Sz. pana Redaktora o-łaskawe umieszczenie w swem po- 
czytnem piśmie oświadczenia mego, że z księgarnią p. 
St. Miszewskiego nie mam nie wspólnego, nia jestem ani 
właścicielem tej księgarni, ani wspólnikiem tejże. 

Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze wyrazy praw- 
dziwego szacunku. > 

Z. Rychlinski 


b. współwłaściciel b. księgarni 
p. f, „Rychlinskii Wegner.“ 


Wdowa. Gorąco polecamy miłosierdzia osób 
czułych na niedolę bliźniego wdowę po obywa- 
telu ziemskim, wskutek wypadków losowych po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. Obarczo- 
na eórką kaleką, niezdolną do żadnej pracy, bied- 
na kobieta znalazła się w położeniu wprost roz- 
paezliwom. Nie o jałmużnę prosi, lecz o dostar- 
czenie jej środków do pracy, o zapomogę na kúp- 
no maszyny do szycia lub zdobycie jakiegokol- 
wiek innego sposobu do uczciwej pracy na chleb 
powszedni. Umie ona przytem wyrabiać bardzo 
gustowne ramki do fotografii ze starych skórko- 
wych rękawiczek, ale potrzeba jej na to mate- 
ryała i sposobności do zdobycia wyrobów. Przy 
dobrej woli jedno i drugie nader łatwo zapewnić 
nieszczęśliwej. 

Bliższych wiadomości udzieli administracya 
naszego pisma. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Sniwszy prace irzędowe i przyczyny bezrobocia, | stanowiły wskutek samowolnych działań rządu | 
am AT OKA AED IA COP OOOO TE 


KÆ CUKIERNIA OGRÓD LIPOWY. 
Wspaniała ślizgawka. Koncert na ladzie. ., 


Koncert w Nowej sali. Tercet Saxonia. 


Początek o godzinie 7!/. wieczorem. Wejście na salę bezpłatne. Ad, Müller. 
c, 


Buro Wysztkiwania Prac. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
Warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
żę Biura umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni- 

W, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
yalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 


Wateli ziemskich, 


oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


. Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców 0 łaskawe nadsyła- 
Lie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


Ulica Miko- 
łajewska 40 


znający 


cenie "ogólne i fachowe, 


Adres: Warszawa, 
m._.9, Dobrowolskiemu. 


nie i prędko. 
I piętro lewa oficyna. 


władz. 
ZH 


cyi „Rozwoju* sub W. R. 


Ogrodnik-kwiaciarz, 


się na warzywnietwie, oworar- 
stwie i szkółkach, posladający wykształ- 
attestacyę po- 
ważnych osób i instytucji, nagrodzony 
medalem, poszukuje miejsca ogrodnika, 
może zarządzać willą, małym majątkiem. 
ul. Leopoldyny 


PRACOWNIA 
„STEFANIA i JADWIGA” 
przyjmuje do szyciu po cenach umiarko- 
wanych suknie sukienki i ubranka dzie- 
cinne, oraz bielizną. Wyktńcza staran- 
Spacerowa M 34 m. 19 


Drobne ogłoszenia. 


A skanas, p. Adwokata Przys., Uegielnik- 

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb I podań do wszelkich 


Apeleskiego lekcyj chcę pobierać, może 
być zbiorowo. Oferty w Administra- 


A Nowootworzony Gabinet Dentystyczny 


Msn Singera pierścieniowa, prawie 
nowa i maszyna 18 rubli. Dzielna 


28, Jurczyński. 386—4—3 
Os prywatne. Piotrkowska 87, 
m. 18. 334—3.-2 


Qa młoda z wykształceniem gimna- 
zyalnem, dobremi rekomendacyami, 
poszukuje miejsca kasyerki lub jakiego 
biurowego zajęcia. Wiadomość w adm. 
„Rozwoju“. ` 332—6—2 
pokój frontowy słoneczny z oddzielnem 

wejściem zaraz do wynajęcia. Miko- 
łajewska 39, piętro I sze, front. 355-2 1 


potrzebna zaraz zdolna bieliżniarka. 
Nowa Konkurencya. Piotrkowska £6. 
z KL. aL A Siae 
S S Specyalna pracownia dziecin= 
: ©. Unych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki, ubranka i płaszezyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
i 1793we8-47 
zkoła Thomasa, ul. Andrzeja Nr. 11. 
Lekcye dla dorosłych, oddzielnie dla 
kobiet i mężczyzn. Przyspasabianie dó 
egzaminów. 350 152 
Sklep spożywczy bardzo tanio do sprze- 
dania zaraz. idzewską nr. 78. 
343—2—2 
W;szan ludzi z maszynami „Progress*, 
duże pranie rubla. Zawadzka 89, 
m. 2. Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 
AVERIAS A SPRON N _ 349 -3—1 
Z:gnał paszport na imię Mateusza Ko- 


13, 
197—2—1 


200—5—1 


356-3-1 


247-d 


-Od A A „ROZWOJU“. 


Łyk Dla prenumeratorów „Rozwoju* dajemy nasze nakłady po znacznie 
iżonej cenie, mianowicie: 


q A T < * 
) baleje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- DAC kred ię Leh 
owane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Pó: kop. | Rb. kop. 
brej z [ibroitn 1 20 1 95 
3) w broszurze 75 1 50 
3 A. Sturcel; Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 
W. Czajewski: Mieszko, dramat historyezay 20 50 
w Horowiczowa: uyciorys Adama Mickiewicza 7 30 
arszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
Wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 + 00 2 00 


ażdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 
dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu 
Miejsce 3 rb. 27 kop, zapłaói tylko 2 rb. 25 kop. 


0ej 
w 


Zofii Sławińskiej, Piotrkowska 132 
m. 15. 35—20-16 


A A Osoba poszukuje przepisywania 
:FAr w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju“ -pod 
„Przepisywanie*. 172 


D? s rzedania cytra i aryston, Wiado- 
mość Widzewska 7,w prawej oficynie, 
parter od frontu. '352—3—1 


Elegancki pokój z utrzymaniem dla jed- 
nej osoby lub dwóch osób, zaraz do 
wynajęcia. Widzewska 86 m. 2. 327-3082' 


Fortepian używany do Sprzedania nio- 
M drogo. Mikołajewska 79, m. 62. 
e 348—3—2 
Mesny do szycia systemu Singera 
używane sprzedam tanio, oraz przyj- 
muję do reperacyi takowe. Mechanik 
W. Kustrzyński, ulica Aleksandryjska 
nr. 34, róg Franciszkańskiej. 305-6-6 


bus, wydany z gminy Walbusz. 340'3:3 

Z sglnał paszport na imię Wiktoryi 
Szadkowskiej, wydany z gminy Smiło- 
wice. _ 339—3—3 
gerina paszport na imię Józefy Swię- 
-cickiej, wydany z gminy Malanów pow. 
tureckiego. 331- 3—3 
e wst Ruda Jeżewska, gm. Krokocice, 
wyszedł z domu Stanisław Gorczyeki, 

lat 14, ubrany w palto czarne z kołnie- 

; rzem barankowym blondyn, oczy niebie- 
' skie. Ktoby wiedział, gdzie się żnajdu- 
je, niech zaraz zawiadomi Jana Wodni- 
ckiego, ulica Pańska nr. 75. `  354—1 
Fá powodu zmiany interesu jest do 0d- 
—stąpienia piekarnia z urządzeniem i kli- 

| jentelą, zaraz — tanio. iadomość W 
Administracyi „Rozwoju“. 351—3—1 
Znał pora na imię Maryanny 
Dominiak, wydany z gminy kro 
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Larząf Polskiego Towarzystwa Teatralnego w Łodzi 


podaje do publicznej wiadomości, że dalszy ciąg ogólnego zebrania członków Towa- 

rzystwa odbędzie stę w dniu 16 lutego r. b., w piątek, o godzinie 8 wieczorem, 

w lokalu Towarzystwa Hygienicznego, przy ulicy Dzielnej, pod NM 18. 188-2 2 
Przyjmuje się po możliwie 


aeae ae Kafrowanie (karbowanie) 


sukien, sukienek dziecinnych, oraz falban i t. d. Fasony na spódnice osta: 
tniej mody udzielam swoje do kafrowania. Adres: ulica Szkolna dawniej 
Golca Nr. 7. Oficyna P. Pal mieszk. 38. Przyjmuje się również suknie 
do szycia bardzo tanio. 178 10-2 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- 
były w m. grudniu 1905 r. za frachtami: Klin 17754 wełniane towary, 
Br. Stamiesliny; Libawa tow. 95251 korki, Wikander i Łarson; Libawa 
tow. 94699 kokosowe orzechy, G. Lew; Moskwam. M. Kaz. 98697 cenniki, 
Br. W. i A. Gosbach; Rostów Jaros. 33666 sago, T. Seliwanow i S-wie; 
Krejcburg 2913 rękodzielnicze wyroby, B. Chackichison; Krasnaja Dźwi- 
na 28718, 28711 i 28710 kalosze gumowe, 7. Werner; Białystok 73277 
tabaczne wyroby, I. Janowski; Białystok 72.510 i 73611 skóry wypra- 
wione, J. Lipiec; Petersburg 152185 przędza M. Strażewski; Wilno tow. 
173423 rękodzielnicze wyroby, G. Wolmar; Ryga tow. 91654 i 91655 
wełniane towary i adamaszek, K. Slede; Ryga tow. 93708 konserwy ryb - 
ne, E. Moryc i S-ka; Witebsk 29431 wełniane towary, I. Ginzburg; Mos- 
kwa m. M. K. W. 69926 rękodzielnicze wyroby, Płatonow; Golieyno 
92001 wyroby tokarskie, T. Skworeow; Meskwa tow. M. Br. 71869 przę- 
dza bawełniana, A. Bielkin i S-wie; Moskwa tow. M. Br. 74783 i 74804 
rękodzielnicze wyroby, Z. Persie; Granica N. 5871 tektura azbestowa, 
Reicher i S-ka; Warszawa Kow. 170594 tabaczne wyroby, Brin; Berdy- 
czów 32878 i 32567 rękodzielnicze wyroby, Biełkin; Odesa tow. 128666 
konserwy rybne, I. Suworow; Kiszyniów 23603 rękodzielnicze wyroby, F. 
Skwirski; Łuck 10336, 10339, 10837, 10838, 10342, 10835, 10343, 10341, 
10340 i 10344 .krochmal, S. Rappaport; Radom 19473 słoiki apteczne, I. 
Brykman; Warszawa m. 104153 i 104152 skóry wyprawione, Gefilhauz; 
Warszawa m. 101643 drut żelazny, Abramczyk; Mohylów 11355 ręko- 
dzielnicze wyroby, Kwencel; Fastów 9618 rzeczy domowe, P. Jampolski; 
Mohylów 11209 rękodzielnicze wyroby, Kwencel; Petrowsk tor. R. Ur. 
16197 rękodzielnicze wyroby, Kozin; Rostów Wł. 19665 bormaszyna, 
Nacz głow. składu dla G. Wernera; Władykaukaz 6281 wełniane towary. 
Karakozow Oganow; Batraki 6933 i 6886 asfalt, Syzrańskie T-wo asfal, 
zakl; Teodozya port 1098 wełniane towary, Nacz St. dla B. J. Frydma- 
na; Ntworossyjsk 8131 bawełnia e wyroby, Nacz st. dla Kruszego 1 En- 
dera; Kijów 109839 wełniane towary, Nacz. st. dla R. Gule; Warszawa 
pos. 24770 książki, J. Herman dla M. Dawidsona; Warszawa pos. 24567 
czekolada, Riese i Piotrowski dla I. Flatto; Warszawa pos. 24541 pierni- 
ki, „Złoty Ul“ dla Zelwera; Aleksandrów 8265 galanterya, Wierzbołow- 
ski; Wilno 38017 gazety, Redakcya Kuryera Litewskiego dla Jastrzęb- 
skiego; Wilno 32962 gazety, Redakcya Hazmana dla Zylbercwejga; Mos- 
kwa pas. M. Br. 10927 dywan niedźwiedzi, Warszkiewicz; Rostów Jek. 
10231 obraz, Fajnwuszewicz; Bastuny 216 i 217 książki, Reznicki; Ros- 
tów Jek 10034 książki „Donskaja Recz“, N. Paramonow; Warszawa m. 
23843 druki, Drukarnia Sztabu Okręgowego dla Kancelaryi Łódzkiego 
naczelnika; Aleksandrów 49682 i 49651 szafy żelazne, T-wo Gergard 
i Hej; Aleksandrów 49668, 49499 i 48947 przędza wełaiana, N. Jezier- 
ski i S-ka; Aleksandrów 49449 żelazo, N. Jezierski dla F. Monica; Alek- 
sandrów 49206 koniak, N. Jezierski i S-ka dla G. Iwanowa; Sosnowiec 
21345 sznur konopny, Agentura celna dla Kinelera; Sosnowiec 21188 
chmiel pras., E. Nachner dla L. Heuslera; Granica 12191 produkt che- 
miezny, Goldlust i S-ka dla Farbiarni jedwabiu w Rudzie; Granica 12096 
cjnowe wyroby, Agentura celna dla A. Lohrera; Granica 11724 śliwki 
suszone, A. Hamburger; Częstochowa 60354 mydło zwyczajne, I. Bronia- 
towski dla J. Frejmana; Koluszki Łódzkie 268 wełniane towary, M. Byd- 
ra; Kutno 3628 gilzy do papierosów, Prochownik; Włocławek 14249 na- 
czynia fajansowe, Tejchfeld i Asterblum dla F Wolfa; Noworadomsk 
15241 meble gięte, Br. Thonet dla A, Fraenkla; Zawie cie 20974 części 
rur żelaznych, E. Erbe dla O. Goldammera; Grodzisk 9510 szmergiel, J. 
Haeberle dla G. Wussa; Grodzisk 9489 szmergiel, J. Haeberle dla D. M. 
Zaliszewskiego; Grodzisk 9371 szmergiel, Haeberle dla M. Czernilowskie- 
go; Warszawa W. 91826 cynowe wyroby, I. Fogelnest dla Ch. Grossa; 
Warszawa 91785 mydło tualetowe, T-wo „Fornarina* dla M. Gąbińskie- 
go; Warszawa W. 91766 przędza wełniana, W. Briggs Br. i S-ka dla K. 
Hemsalecha, Warszawa W. 91762 rury mosiężne, Kornblum i Hepner dla 
T. Finkelhauza; Warszawa 91654 wyroby rękodzielnicze, M. Goldsztejn 
dla T. Ruszewskiego; Warszawa 91581 i 91580 wyroby tabaczne, W. Mu- 
śnicki i S-ka dla Z. Piondzińskiego; Będzin 13343 stare kalosze, B. Zys- 
kind; Warszawa W. 91559 i 91558 żelazne wyroby, A. Zawistowski dla 
E. Finkelsztejna; Warszawa 91476 puder „Irys* dla Br. Pływackich; 
Warszawa W. 91312 materyały piśmienne, Rechtman dla S. Kona; War- 
szawa W. 91334 cynowe kałamarze, A. Kweliński; Warszawa W. 92232 
wyroby rękodzielnicze, S. Wajsbord; Warszawa W. 92155 wyroby taba- 
czne, Krasuski dla Szulca i Muszkata; Warszawa W. 91570 blaszane wy- 
roby, Brauman Cwirko i S-ka dla M. Lublin-ra. 

Na stacyi Łódź-Karolew: Kielce 12192 wata, Nussbaum; Jastrząb 
7112 szlifierskie kamienie, M. Katz; Kielce 12352 wełniane towary, Le- 
bensztejn. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowa 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 185—3-3 


W twoocani „Rozwoja”, Przejazd X 8. 


Pracownię stolarska 


przy ulicy 
Piotrkowskiej 
Nr. 108. 


Polecam meble własnego wyrobu we wszystkich stylach klasycznych inaj- 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórna 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 3B 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dis panów od 8—11 r. I od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. ©-69 
W niedziele i święta od 9—12 | od 3—6. 


POWRÓCIŁ 


Dr. med. GOLDFARB 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od godz, 9 do 12 rano i od 6 
do 8 wiecz, penie od 5 do 6 wieczorem, 

w niedziele tylko od 9 do 12 rano. 

Zawadzka I8, 104-20- 0 


Powrócił 


D: `. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. AŻ 4 
przyjmuje od 8—2 rano i 6—9 wiecz, 


panie od 5 — 6 p-p. 19502 


Dr. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje eodziennie od 9—11 rano i od 
5—7 po poł, w niedziele i święta od 


9—11 r. 135-6-8 


Dr. Kugeia lig 90M 


powróciła. 1098r0 
Choroby kobiece i Akuszerya. 


Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 8—5 popoł. 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa; 
gardła i uszuy 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska IM 87. 


Dr. E. Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo"- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
4—8. 


psd 11—1 i 246—r-131 


Jr. 6. Wrzntary okulista 


powrócił. 
Godziny przyjęcia 10—12 i 4—8 
191:3:1 zielna 7. 


zo W e e o a 


DE 1. Prynksti 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
ante od 5—6 popol. 1420-r-64 
- Ulica Południowa M 2. 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta X 3. 
Zakład ortopedyczno-gimnastyczn 
| (skrzywienia krogoatona, M stawów 
m ` 


ęśni i t 
Gabinet roontgenowski 


i (leezenie promieniami Roentgenowskiami). 


138—r—174 


Po powrocie 
z zagranicy 
otworzyłem 
nowszych fasonów modernizmu. Przyjmuję również roboty kościelne, 
oraz wszelkie inne w zakres stolarstwa wchodzące. 
Polecam sią łaskawej klienteli. Z szacunkiem 
170—4—1 Józef Czorek. 


kantorowe 


Dentysta . A. Gutzmam 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Mè 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 

popoł. 196c2 


Zakład Leczniczy 


(dirnw gia - Gladzoloiocay 


w Łodzi, ul. Południowa Ma 19. 
Pokoje pojedyńcze i wapólne. Ca- 
łodzienne ntrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Rrusche, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Kaufman. 


Ogłoszenie. 


Nauczycielka 


2 świadectwem udziela lekcyi w domach 

prywatnych i ma pensyach, oraz przygo- 

towuje do wszystkich szkół, 123-4 - 
Wiadomość w admin. „Rozwoju“. 


Do sprzedania kilka morgów 


lasu olszowego 


od 30 do 100 lat wieku, zdatny na wy- 
rób szpulek i mebli. Zgłosz. przyj. 
Dom. Witaszewiczki p. Łęczycą. 190 3-2 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


Expertyxy techniczne; 
abr., porady, plany. 


nadzór 
1403 


Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piatra. 


rubli koszłują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
arnu. Palto zimowena 
amgarnowej podszaw- 
ee rb. 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16. Kami- 
zelki kolorowe w naj- 
nowszych deseniach po 
rb. 3.25. Wszystko z ezy- 
stej wełny u 


Emila Schmechła 
Piotrkowska 98 
róg Przejazd. 


| 


— ni sni 


Redaktor i Wydawca W. Czajowsuki. 


